
I t r  222 Czwartek 25 sierpnia (7 września) (911 r. Rok VI

W yctiodzl codziennie rano oprócz dni pośw iątocznycb 

Adres R edakc ji; K ijów , K reszczatyk  3 8 .  T e l .2 4 6 4 .  
Adm. i Druk. Po lsk ie j: Kijów, K rsszcz . 3 8 .  Tul. 167 2 .

Rękopisów Rcdak^ya nic rw r.CJL 

Redaktor przyjmuje cd ra— a. Sekretarz od 6—0 
Adminlstn "Y* otwarta od 10—4 po p d  ł od 6—A 
y  wierzorem.

Ogłoszenia przyjmuje ale do goddnj fi

D Z I E J *  WOW SKI
: - PISBO POLITYCZBŁSFOŁECIBI i LIUBACM,

m let. k w a rk  półroes. racz.
W l r a j o  l —  S .—  12 .—

m Z a  gr*nicą : i O  4.50  9 ,—  18.—

Z a  z m i a n ę  a d r e s n  30 k o p *
OGŁOSZENIA: Z a  w ie rsz  p y t lo w y  lu b  jego m iejsce 
przed tekstem  40  kop  p ierw szy  1 20 kop. k a żd y  na-

.fcłępny raz, za tekstem  20 k. p ie rw sz y  i 10 kop. n a ­
stęp n y raz, zaw iad . raiofene po 4-0 k. V T ru b ry c e  
„Nadesłane" w ie rsz  p etito w y jub  jeg >  m ie jsce  1 1 b.

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  K o p .

PrsDDniarafg I ogłoszenia przyjęte Admlnislrccya.
!s !

Dnia 26-go sierpn ia w  trzecią  roczn icę śm ierci

s .  +  p;

3778
8-m io klasow y Zakład Naukowy Żeński (Gimnazyum) z pensjonatem  i dw iem a k la ­

kami ppzygotowaąwczemi.

BOLESŁAWA MORGULCA
odbędzie  się M sza żało b n a  w  paraf, k o śc ie le  w  m. M achnów ce 
i w  K ijo w ie  w  k o śc ie le  św . A lek sa n d ra  o godzin ie  10-ci rano, 
o czem  zaw iad am ia  iO N A .

Wacławy Peretjatkowlczowej

T e a tr  M iejski. D yrekcya  S. B ryk ina . W  pią
tek dnia 2-go w rześn ia  GTWARCIE 

SEZONU: „ŻYCFE Z A  CESARZ***. U czestn iczą  panie: M iłow idow a, 
D rag o m ireck a ; pp: S la w in , S zy d ło w sk i i inni. P o czątek  o godzin ie  7 i pół 
v ie c z .  W  sobotę dn. 3 w rześn ia  „HUGONOCI*'. Dnia 4 ko „D E H 2 N 11. 
Dnia 5 co  „DAM A PIKOWA11. Dnia 6 go „EUGENIUSZ ONIEGIN**, 
b ile ty  n ab y w ać m ożna od dnia 25 ‘ ierp n ia  codziennie od godz. to rano 
Dnia i-go  w rześn ia  kasy będą zam knięte  w  ciągu  ca łeg o  dnia.

T e a tr  D ram atyczn y . Dyrekcya  
_ A. K ruczyn ina .

Dzi-j w  czw a rte k  dn. 2ń sierpn ia  f l f i p P F  l i U i a r H l f i "  P oczątek  
u o j-az j-szy  ko m ed ya  Molir ara „ŁJIIO C I U n f l l  Ujjil • o go d z. 
8-ej w. W  p iątek dn. 26 go sierp n ia  po raz 2 gi „Logika kobieoa 
(M ;ss£llol)SI. K asa  o tw arta  od g. 10 rano do końca p rzedstaw ienia. 364

w
Skład Fortepianów i Pianin 990

J. Kerntopf i Syn
d o sta w cy  k ijo w sk ieg o  odd ziału  R o sy jsk ie j C e sarsk ie j szk o ły  M uzycznej i 
K o n scrw ato ryu m  W a rs z a w s k ie g o . K ijó w , K re sz cza ty k  Ni 33. T e le fo n  809

iSacye Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza
i innych fabryk. Wynajem i reparacye.

D i i i  w y ś r i i i
Początek;

o g. 1 i pół pp.
2834

Połuttn.-Zach. Tow. Wyścigowe
Na Syreckim torze wyścig, odbędą się wyścigi
w dn.: 28, 31 s ierpn ia , 4, 6, II, 16, 18, 21, 25 i 28 w rześn ia .

EGZAMINY w stępne do klas: w stęp., I, II, III, IV, V, VI od 25-go s ierpn ia . Lekcye I-go w rześn ia .
W .-W łodzim ierska M  47. Telefon 28-16.

ZAPIS uczenn ic codziennie w kanceFaryi Z a k ła d u .
3268

Uprzejm ie polecam y Szan. Publ.

Magazyn Czekoladek i Cukrów
W ARSZAWSKIEJ FABRYKI

Jan Fruziński
„GHOCOLAT de VARS0VIE“
M ikołajow ska 2 (róg K reszczatyk  u).

3750

r .

Początek  o godzinie 3-ej po poł. 36i t

Gabinet Lekarza Dentysty u
Stan isław a G intyłło

(C h o ro b y jam y ustnej, z ę b ó w  i lab orato ryu m  
sztu czn ych  zęb ó w ) przen iesiony  na 

dom k s irc ia  Kudaazew a. G o dzin y p rzy ję ć  od g. 10, r. do 8 w iecz . 
w  św ięta od goflr. Ki d o  4 pp. 3595

FUNBUKLEJ0WSK4 A 12

P o t r z e b n y
witae.

inteligentny w sp ó łp ra co w n ik  
dla p ra cy  rep o rtersk iej. O fe r ­
ty sk ład ać w  red a k cy i „D zien ­
n ika" z krótk iem  cu rricu lu m

3749

PODRĘCZNIKI SZKOLNE.
DLA W SZYSTKICH S Z K Ó Ł  MIEJSCOWYCH
POSIADA NA SKŁADZIE

K S IĘ G A R N IA  i S K Ł A D  N U T

Leona IDZIKOWSKIEGO w Kijowie.
3757

1 'w ażam y za sw ó j o b o w iązek  podać do w iadom ości sza n o w n ej Kii 
enteli, że z dniem  1 go w rześn ia  r. b. o tw iera m y 3-773

w Winnicy (gul pdolsk.)
ZAKŁADU KRAWIECKIEGOfilit; znanego jjierw szo- 

rzęd n ego  kijow .-kiego

p u c h a i s k j
M aga/yn nasz m ieście się bodzie p rzy  u licy  Pocztow ej w domu 
D. Rejchera  (n ap rzeciw  K o ścio ła) i będzie posiadał na skład zie  
obfity w ybór n ajlep szych  zagran iczn ych  i ro sy jsk ich  m aterya łó w . 

O bstalun ki w y k o n y w a ć  się będą p o d łu g n ajn ow szych  żurnali.

Krój wykwintny —  wykończenie eleganckie.
na uniformy 2,yr,pR ó w n ież  p rzy jm o w a ć 

się będą obstalunki J

r Dom Bankowy

D. Mierzwiński  i M a
K re szcza ty k  27, telef- 1864.

P iąci na r-ku bieżącym  5°/0 

„ od w k ład ów  1/2 roczn . 6°/0 

■ .  .  roczn ych  7°/0

Załatwia wszelkie operacye bankowe 
i finansowe. Wyrabia i realizuje po- 
zzz życzki w bankach ziemskich.----
Pośrednictwa kupna i sprzedaży majątków.

DZIAŁ ROLNICZY — p a trz  str. 4.

L

Piąty Jarmark
w yroby

Dnia 5 w rześn ia  r. b, o godzin ie  3-ej po południu, w  S a li Posiedzeń 
na terytoryu m  w ysta w o w em  odbędzie  się W a ln e  Z g ro m a d zen ie  pp. Człon 
k ó w  P o d o lsk iego  T o w a rz y s tw a  R o ln iczego .

PORZĄDEK DM A NASTĘPUJĄCY:,,

1) W y b o r y  n o w y ch  cz ło n k ó w . 2) Z a tw ie rd zen ie  projektu  kontraktu 
d zierża w n ego  z p. M. G runerem , co do założen ia p rzez  n iego  na ferm ie 
„W iszn ia ", n ależącej do T o w a rz y s tw a  szk ó łk i leśn ej i o w o co w ej. 3) R e ­
ferat p. P rezesa  S ek cyi O grodniczi j A . B aran o w skiego , o w y p ra co w a n y m  
p rzez  rzeczo n ą  S e k cy e  sortym en cie  d rze w  o w o co w y ch  dla Podola. 4) 
Z a tw ie rd zen ie  d ecy zy i R a d y  T -w a , co  do budowaniu p aw ilo n ó w  p ry w a i 
n ych  na teryto ryu m  w ysta w o w em . 5) R e fera t W ice -P reze sa  T- w a p. A . 
U rb ań skiego , ty czą cy  się  c e ł p rz e w o zo w y ch  od zb óż tran sp o rto w an ych  
za gran icę  —  jak ie  m ają być zastosow an e w  n ow ym  traktacie  han dlpw yjn  
p o m ięd zy  R o syą  a N iem cam i, o) R eferat p. P reze sa  S e k cy i R oln ej Hr. 
R . B n ińskiego, o zorgan izo w an iu  p rz y  T -w ie  C en traln ego  B iu ra  R achun 
k o w eg o . 7 r R e fera t Z a rz ą d za ją ce g o  s iecią  pól d o św ia d cza ln y ch  p. J. Za- 
p artow icza, o n iektó rych  danych z io-cio letn ich  p ra c  S e k c y i R oln ej. 8) 
R e fera t S e k re tarza  T -w a  p. F. l.u b ań sk ieg o  „O  H eskiej m usze i w a lce  
z nią" i 9) B ie żą ce  sp ra w y  T -w a . 3866

Podolskie Tow. Rolnicze
u rzą d za  w W in n ic y  na 

p lacu  w y s ta w o w y m  
Na k o n i e ,  bydło, owce, chlew nię, ptactw o, owooe 

drobnego p rzem ysłu .
Dnia 4, 5 i ó w r:e ś n ia  1911 roku. O tw a rcie  jarm arku  nastąpi dnia 

4 go w rześn ia  o godzin ie  12 w  dzień. P iękn iejsze  o kazy będą licen cyo n o  
w anc. P rzyjm o w an ie  zw ierząt i oględ zin y  w e lc iy n a rsk ie  dn. 3 w rześnia- 

Ceny m iejao za ca ły  ozaa: dla koni i b y d ła  pod szopą po ru 
blu od sztuki, pod goleni niebem  p rzy  kon ow ięzi po 50 kop.; d la św in
1 o w ie c  k latka po trzv ruble; d la  p tactw a po 50 koj). od gn iazd a (trzy
sztuki); dla o w o có w  d o  50 kop. za k w a d ra to w y  arszyn  na stole. Z a  w odę 
od sztuki konia, b yd ła  po 20 kop., za ch le w n ię  i o w ce  po 15 kop., za 
p tactw o po 5 kop. od gn iazda.

W  czasie  jarm a rk u  odbędą się: h ip p iczn y konkurs, jjokaz o g ie ró w  
i buhajów , T ir  aux Pigeons.

Dnia 30 i 31 sierpn ia  na' terry to ry u m  w y s ta w o w e m  p rzy ję c ie  koni 
rem o n to w ych . P ła ca  za B jiejsC ą:tsffsa-mkj co  i w  cz a s ie  jarm arku .

Jak sp rzed a jący , tak i k u ffi  Ę t w  ćżasie  jarm a rk u  w n o szą  do kasy 
T o w a rz y s tw a  po jed n ym  proc. od  slm ty sp rzed a ży .

A d res: W in n ica, poczt, sk rsyn k a  Ni 3, te legraficzn y: W in n ica, Lu- 
bański; telefon  Ni 38. B iuro T o w a rz y s tw a  o tw arte  w Anie p o w szed n ie  
od 9 rano do 2 po p o ł. i od 6 do 8 w ieczo rem ; w  m ed żie lę  1 św ięta  od
12-ej dc a-ej po poł. ‘  324°

Sekcya hodowli bydła  pozy  
Podolsk . Tow. Roln. zaw iad am ia  
pan ów  w ła ś c ic ie li obór, że w  C h o ­
cim iu hesarabskie j gub. o dbędzie  się 
w ysta w a  ro ln icza  od d 26 do 31 b. ni 
Inform acyi udziela  K om itet w y s ta ­
w ow y w7 Chocim iu i S y n d y k a t w  
Kam ieńcu. E ksponaty w y s y ła ć  do 
st. Ł a tg a  P. Z . K. Ż . 3697

Fotograf

p o w ró c iw szy  z za g ra m c y  

d o k o n yw a  zdjęć osobiście. 

W  św ięta  od godz. Ji — 3, 

w dnie pow szedn ie od godz. 

t o — 5. 3722

j j .  K a m ie ń s k i ONNO
CO

p o w ró c ił. L eczen ie  zęb ó w , p lom b y, 
zęb y  sztuczne. F u n d u k le jo w sk a  ig.

VJ Berlinie hotS ion
Zim m erstrasse 97. p rzy  Friedrich str. 
Pokoje na dni i m iesiące, z u trzy ­
m aniem  lub bez, także m ani pokoje 
B a  p rz y b y w a ją cy ch  się kształcić z 
eałko w ilo m  utrzym aniem . D zw on ek 
na słu żb ę  z u licy  p rzy  w ejściu . 
T ele fo n . Skrze tuska .

3788.

0-r. K. ŁOWIENIECH p°"r“ "3789

D-r N. Ołtarzewski
ch o ro b y  k o b ie ce  i akuszer. F rzyim . 
od g. 4 no 6 w iccz. B ied . w e  w tp rkl 
b ezp ł. W .-Ż y to m iersk a  25. 3407

A M L A B U T O R Y U M

T-wa Lekarz; Specrallstow
Softjow ska 31. T ele fo r  17-55
Codzienne przyjęcie chorycn przycho­
dzących w szy stk ich  sp ecyaln o ści. 
P o rad a  50 kop. K o n su lta cy e, s z c z e ­
pien ie  uspy, badanie u słu g i i ma- 
m ek. A n a lizy . R o zk ła d  godzin  p rz y ­
ję ć  w e  w szy stk ich  aptekach . 1993

0- r  R c I ł O  p o w ró c ił 1 przyj- 
I l l O J Ł O  m uje ch o ry ch  (skór. 

rfil., m o rzo p łc .) od 10 t2 : od 4-7. 
obtuty 12-1. M eryn go w sk a  10. 3715

f e7.“  Lecz- chor- skór., m
tv .-W a s y lk . 16. Por. sok. P rzyj. 9 12 
i 5 6. Z arz. Dr. G uldberg. 3605

Dr Czerniak
Syf., wen., moczopłc.^speć. aur. stric. 
mcm. płc.). W szyst. spec. epos. 
kur. Oddziel, łóżka. 1111

Leoacnica o h iru rg iozn a
D-ra Med. J. M ako w sk iego , M .-W ło d z. 
33b tel. 26-9'!. D r. M akow ski przyjrn. 
9 — j o  i 4— 6. F rzy j. stał. ch o r. o k a ż ­
dej p o rze. Pł. od 3 rb . na dobę. 589

Kamianibo-Podolski
Prenum eratę i ogłoszenie do

„Dziennika Kijowski
p rzyjm u ją: 353

p. P ra sln o w sw  (Skted  fotograficzn y) 

i Księgarnia Polska 
p. Sanlufycz-K aroczycklegsu

Rejonowe grupy 
spółek spożywczych,

1.

Jed a ą  z n ajw ięk szych  przeszkód w  n or­

m alnym  ro zw o ju  k o o p eracy i sp o żyw cze j na 

R u si był brak fach o w ej a silnej koop eracyjn ej 

o rg a n iza cy i h an d low ej w  K ijo w ie  i O desie, 

tych  d w óch  g łó w n y ch  pun ktach, które za o p a tru ­

ją  w  to w p ry  sk lep y m iasteczek i wsi po łudn io­

w y ch  gubernii. B rak  ten sta w ia ł w iejskie sp ó ł­
ki sp o żyw cze w n ader trudnych w arun kach, 

które udarem n iały im w szelkie usiłow ania kon- 

ku ren cyi z handlarzam i,- m ającym i zd a w n a  u n or­

m ow an e stosunki, zn ajom ość handlu i ro z leg ły  

kredyt w braku d ostateczn ego  kapitału.

K o o p e ra ty w y  w iejskie, k iero w an e przez 
n o w iey u szó w  w handlu, słabe kapitałem  i z n a ­

jom ością  rzeczy, po zb aw ion e kredytu , zm u szo ­

ne w a lczyć  n a  każdym  kroku z obojętn ością  

lub drw in kam i w ięk szo ści n a  w si i z w rogim  
nastrojem  h an d larzy  w m iasteczkach, m iały 

ciężką, ciern istą  d ro gę.

K a żd y  z w yżej w ym ien io n ych  w a ru n kó w  

zd o ln y  był odebrać w ia rę  w pow od zen ie  i siłę 

do w y trw a n ia  u k iero w n ik ó w  m iejscow ych  to ­

w a rzy stw . T o  też w sp óiki, które s ię1 dotąd 
p rzy  tych  w arun kach  utrzym ały, d a ły  dow ód 

silnej w iary  w dobrą sp ra w ę i w y trw a ło śc i w 

przeciw ień stw ach .

W sze la k o  one i przedew szystkiem  one, 

jak o  w ięcej św iadom e, o d czu w ały  konieczn ą 

potrzebę w y rw a n ia  się  z pod za leżn o ści od 

m iejscow ych  m iastcczk ow ycn  h an d larzy , k tórzy, 

k o rzysta ją c  z b iak u  w p ra w y  w  w yb o rze  to w a ­

ró w  i z fin an sow ej n iem ocy m łodych koop era- 
ty stó w , za o p a tryw a li sk lep y  sp ółko w e w p ro ­

dukty  zle, aby je  zd ysk red y to w a ć m oralnie, i 

po w y so k iej cenie, a b y  je  m ateryaln ie zru jn o­

w ać. Sp ó łk i, p rzy  sw oich  szczupłych  środkach, 

do h u rto w n ik ó w , zw ra ca ć  się nie m ogły, a j e ­

śli n aw et k tó ra  z  nich, zeb ra w szy  trochę w ię k ­

szą  sum ę, p o sy ła ła  sw oich  d e leg a tó w  do Ode- 

s y  lub  K ijow 7a, to tam  trau ali oni w  ręce n ie­
uczciw ych  pośredn ików . P rzyw iezio n a  bow iem , 

na stosunki w iejskie „duża sum a*, o k a zy  w ala  
się tam , d la  h u rtow n ikó w , zupełnie nikłą. U służ­

n y pośrednik  o fiaro w ał się dostać w szystk ieg o

po trochu, sto sow n ie do potrzeb spółki. I w  re­

zultacie, kupione w ten sp osób to w a ry  b yły  
nie lepsze niż kupow an e n a  m iejscu, a po d o ­

liczeniu op ak ow an ia , frachtu i kosztów  podróży 

częstokroć droższe.
P o trzeb a  pom ocy handlow ej p rzy  zaku ­

pach, ja k o  ob ro n y spółek sp o żyw czy ch  od w y ­

zysku, sk łoniła  P odolskie T - wto ro ln icze do 

otw a rcia  a gen tu ry  han dlow ej w  O desie dla 
w y k o n y w a n ia  ob stalunków  k o o p eratyw  w ie j­

skich. T e ż  satne p o w o d y pchn ęły k ijo w ski Z w ią ­

zek spółek sp o ży w czy ch  do o tw a rcia  hurtow ni 

w K ijo w ie .

O d cska  agen tu ra  T -w a  ro ln iczego , ch o­

ciaż b yła  w ręku h an d low ca, w szela k o  nic ro z­

porządzając ob rotow ym  kapitałem , utrzym ać się 

długo nie m ogła/ O g ra n icza ją c  się do op eracyi 

kom isow ych, n ic n araziła  spółek n a straty . N a­

tom iast zeb rała  sta tystyczn e d o w o d y  k o n ie cz­
ności d la  sp ółek  za ku p o w eg o  biura w  O desie 

i w yro b iła  w iciu z nich hczpośredn ic stosunki 

z firm am i, a n iektórym  i kred yty . H u rtow n ia  

kijow ska, p ro w a d zo n a  n a dużą skalę, a bez 

zn ajom ości rzeczy  i bez kapitału, zako ń czyła  

się najzupełniejszem  ban kructw em . I o n a  je d ­

nak w y k a za ła  kon ieczn ość dla spółek podobnej 
instytucyi.

O b ecn ie, na m iejscu zlikw id ow an ej hur­
tow n i k ijo w skie go  zw iązku  spółek sp o żyw czych  

stan ęła  h urtow n ia  m oskiew skiego  zw iązku, na 

m iejsce zaś odeskicj a gen tu ry  I’ od. T - w a  o r g a ­
nizuje się takaż agen tu ra  te go ż Z w ią zk u  m o­

sk iew sk ieg o .

Z a ję c ie  tych  dw óch han d low ych  pun któw  

przez silną k o o p eracy jn ą  o rg a n iza c y ę  w p łyn ie  

dodatnio na p o p raw ę w a ru n kó w  m iejscow ych  

koop eratyw .

O tw a rta  przed sześciu  tygo d n iam i k ijo w ­

ska agen tu ra  m oskiew skiego Z w ią zk u  spółek 

sp o żyw czych  orga n izu je  obecnie hurtow n ię t o ­

w a ró w  i ro zp o częła  już w y k o n y w a n ie  o b s ta ­

lu n ków  okoliczn ych  spółek. D otąd liczba to­

w a rzystw  sp o ży w czych , które stale zaop atru ją  

się w to w a ry  w k ijo w skie j agen turze, doszła  

do 70 i p rzyzn ać  trzeba, że agen t m oskiew ­

skiego Z w iązku  zo ryen to w a ł się szyb ko w  n o­

w ych  w aru n kach  i p o zo sta w iw szy  n a  służbie 

d a w n ych  p raco w n ik ó w  k ijo w skie go  Z w iązku , 

ljjdzi m iejsco w ych , um iejętnie zaspokaja  po trze­

by sp ółek. T o  też codzień p rzy b y w a ją  n ow e

spółki, z coraz to d alszego  prom ienia dokoła 

K ijo w a . W ra c a ją  i te, co się b y ły  zn iech ęciły  

do z likw id ow an ej ju ż  dziś h u rtow n i kij. Z w ią z ­

ku. I nie d ziw , g d y ż  agen tu ra  m osk. Z w ią zku  

zaop atru je  spółki w  to w a ry  dobre i za  p rzy ­

stępn ą cenę.

T o  jej z łatw o ścią  p rzych od zi, przysłan y 

bow iem  z M o skw y a gen t je st n ietylko  p rzeko­
nanym  k o o p eratystą  ale i w ytraw n ym  han ­

dlow cem , a n adto ma za  sob ą siln ą  o rg a n iza ­

cyę. O cen ili to m iejscow i d o sta w c y  i poczyn ili 

zn aczne ustępstw a. Skutkiem  tego , hurtow n ia 

mosk. Z w ią zku  jest w  stan ie  sp rzed aw ać sp ó ł­

kom n iektóre to w a ry  po cen ie niższej od tej, 
po jak ie j ją kup ow ał do sw ojej hurtow n i Z w ią ­
zek k ijow ski.

1*0 to w a ry  p rzy sy ła ją  ob ecn ie do k ijo w ­

skiej a g en tu ry  n aw et oddalone spółki, nieraz 
o 70 w iorst o d leg łe. D la  w y g o d y  p rzy jeżd żają ­

cych  po za k u p y  a gen t buduje obecnie szopę, 

dla pod w ód  i p rzy g o to w a ł parę g o ścin n y ch  p o­
koi, g d zie b y  pod w od n icy  m ogli się sch ro n ić  od 

n iep o g o d y  i m rozu, a w razie  po trzeb y  i p rze­

n oco w ać. W sze la k o , w  o b ecn ych  w arun kach, 
d zia ła ln ość ki o w sk icj a g en tu ry  d a lsze g o  rejonu 

objąć n ic m oże. S p ółk i od dalon e o 70 —  80 

w iorst nie będą m ogły za o p a try w a ć  się w  to­

w a ry  ani w  K ijo w ie , ani w p rzyszłej odeskiej 

agen tu rze, k tóra  się o tw ie ra  tej jesien i, o ile 

się nic zorgan izu ją  w  m iejscow e, rejonow e g ru ­

py, zdolne sp ro w a d zać w sp óln ie  to w a ry  z K i­

jo w a  lub O d esy  (północne lub południow e) 

w ilościach , o ty le  zn aczn ych , iżb y ich  o p a k o ­

w an ie i p rzesy łka  nie w p ły w a ły  n a nadm ierne 

podniesienie ich cen y. O  tej konieczn ej o rg a ­

n izacyi spółek sp o ży w czy ch  w  miejscow-e r e jo ­

now e g ru p y  pom ów im y następnie.

Junosza.

„N ational Z tg .“ zaznacza, iż E u ro p a  ogarn ię­
ta jest go rączk ą  p rzedw ojen n ą w b re w  z a p rze c ze ­
niom  urzęd o w ym .

Alarm y wojenne*

O d w czo ra j w  ca ły c h  N iem czech  kursują p o ­
g ło sk i o b lizk iej w ojnie.

W  S zcze cin ie  ruch w  kasach  o szczęd n o ścio ­
w y c h  p rzy b ra ł n ieb y w a łe  rozm iary.

D zien n iki w ieczo rn e  zw ra ca ją  u w a g ę  na daw  
no n ie b y w a ły  n a s t r ó j  n e rw o w y  w  bankach; w sz ę ­
dzie daje się za u w a ży ć  grom ad n e w y c o fy w a n ie  p ie ­
n iędzy.

D zisiejszy  w y m ija ją cy  kom unikat „N. D. A llg . 
Z e it"  ro zbu d ził je sz cze  w ięk sze  zaniepokojenie.

Zaburzania drożyzniane.
D ep artam en ty  północnej F ra n cy:, siedziba 

przem ysłu w ę g lo w e g o , uchodziły zaw sze za  j e ­
dną z  n ajn iesp okojn iejszych  d z ie ln ic — podobnie 
jak  skrajne P ołudnie— aczkolw iek  w odm ien ­
n ym  charakterze. T o , co np. p odczas zaburzeń 
„w in n ych " przed la ty  dw om a trzeba było kłaść 
w zn acznej części n a karb tem peram entu p o ­
łu d n iow ego, to sam o dzisiaj, p rzy  zajściach  
d ro żyzn ian ych , w y p ły w a  także z agita cyi, jaką  
w  k o ła  robo tn icze w n osi socyalizm  re w o lu c y j­
ny, k o rzysta ją cy  z n iebyw ałej 's to ta ie  d ro żyzn y.

P ierw sze w iększe za jścia  w yb u ch n ęly  w  
B illy  M ontigny, w  departam encie P as de C ala is, 
o 1 1/s go d zin y  od L ille , w centrum  za głęb ia  
w ęg lo w e g o , n iedaleko od C ou rrićres, s ły n n eg o  
katastrofą kopalnianą z r. 1906. Przed  kilkuj 
dniam i p ew n ego  popołudnia pojaw ił ste na u .‘- 
cach  pochód, złożon y  z robo tn ików  i robotnic, 
a p rzeciąg a ją cy  koło piekarni i sklepików  
bułkam i. 1’rzcd  każdym  zatrzym yw an o się, de: 
leg aci w chodzili do w n ętrza  i żądali od w ła ­
ściciela, aby podpisał o św iad czen ie , iż. od dziś 
dnia za czyn a  sp rzed aw ać clilcb  po 30 ce n ty ­
m ów kilogram . W ielu  podpisało, n iektórzy  o d ­
m ów ili, co nie w y w o ła ło  żadnych dom on slracyi 
n iep rzyjazn ych .

W  chw ili, g d y  m anifestanci poczęli r o z ­
chodzić się do dom ów , nadjechał na sw ym  
w ózku  niejaki W its , piekarz i rad ca  m un icy­
palny.

M an ifestanci zatrzym ali w ózek i w ezw ali 
W itsa  aby podpisał d ek laracyę zn iżenia cen y. 
W its  odm ów ił i uderzył batem  ludzi, trzym a ją ­
cych  konia za  uzdę. T łum  odpow iedział k rz y ­
kiem  i gradem  kam ieni. W its  zeskoczył n a  zie­
mię i p o b ieg łszy  do sw e g o  m ieszkania n ap rze­
c iw , w ypad ł na ulicę z rew olw erem  w  ręku. 
Jeden  z m anifestan tów , niejaki D ieudon nc chciał 
mu odebrać broń, w ó w czas  W its  pocisnął 
cyn g ie l i D ieudon nc padł, ran n y śm ierteln ie w 
piersi. D ru gi strzał n ie zran ił n ikogo.

T lu tn  rzucił się na piekarza. B rat je g o  
w y b ie g łszy  z fuzyą w  ręku, zdołał odpędzić n a ­
p astn ików  i w p row ad zić  W itsa  do dom u, któ 
r y  ob rzu con o kam ieniam i, tłukąc szy b y. N astę  
pnie grom ada ludzi rzuciła  się ty ln em  w ejśc.cm  
do środka i zd em olow ała  kom pletnie urządzę' 
nie. R ó v 7nocześnie inni porąbali w ózek  na 
drobn e kaw a łki, które podpalili na ulicy. G d y 
p rzy b y ła  żan d arm erya, obrzucon o ją  kam ien ia­
mi, od których  czterech żandarm ów  odniosło

ciężkie ra n y  D op iero  zn aczn e posiłki u m ożli­
w iły  żandarm eryi utrzym anie porządku.

T a k  w y g lą d a ły  p ierw sze p o w ażn iejsze  za j­
ścia- T ym cza sem  w  całem  zagłęb iu  o d b y w a ły  
się ataki na targ , w ed łu g je d n e g o  m niej w ięcej 
p rogram u.

W  godzin ie ta rg o w ej zjaw ia ł się na r y n ­
ku pochód, zło żo n y  p rzew ażn ie  lub w yłączn ie  z 
kobiet, które podchodzh y do pierw szej p rze k u p ­
ki z brzegu, żąd ając ja j lub m asła po p ew n i i 
ozn aczon ej, nizkiej cen iA  O trzym a w szy  odpo* 
w iedź odm ow n ą, rzu ca ły  się n a to w a r, strą ca ­
ły  za p a sy  n a ziem ię i d ep tały  je  nogam i W  
ten sp osób  n iszczon o trzy  czw arte  tow aru, s a ­
b otaż ten p o p rzed zały  zw yk le  zgrom adzen i? na 
p lacach pub liczn ych. Z g ro m a d zo n e go sp o dyn ie 
u ch w ala ły  po kilku przem ów ieniach  urządzić 
pochód i w razie nie zn iżen ia  cen za stra jk o w ać, 
nie kupując ja j, m asła ani m ięsa. P o d cza s z a ­
burzeń  ta rg o w y ch  w k ra czała  zw y k le  p o łicya  
m iejscow a, usiłując rozpędz ć kob iety , które 
bron iły  się pazn ogciam i i zębam i. W  lla u tm o n t 
pew ien  porucznik policyi odniósł k ilk a n a ście  
ciężkich  pokąsań  w ram ię.

W  M a in g , na zgrom adzen iu  kohiet, p rze­
m aw iał so cy a lista  L efeb vre, zach ęca ia c  do s a ­
botażu i gratu lu jąc go sp o dyn iom , iż „w e sz ły  na 

jSl jJ ly n ie  w ła ściw ą  d ro gę  sam op o m ocy, a zara- 
* zem  d op om agają  mężom w  w a lce  z kap ita li­

zm em ". M ięd zy  uchw ałam i zn a la zła  się p o ­
gró żk a  d la  łam istra jk ów , k tó rzy  kupow ali m a­
sło drożej, ja k  po 15  sous; rozch odzon o się 
p rzy d źw ięk ach  Internationale. W  H irson p o ­
chód z 500 m an ifestan tów  płci o b o jga  obnosił 
po ulicach p lakaty  z napisam i: „M asło  po 1 Ir. 
20, ja ja  po 2 fr .“ ! N ap otkan e w ieśn iaczki, k tó ­
re n io sły  m asło, m leko i ja ja  n a sprzedaż, a ta ­
k o w a n o , produkty w y le w a n o  do ryn szto k ó w  
lub tłuczono.

Z  ta rg ó w  ruch przeniósł się rych ło  na 
sk lep y O D chodzenie p iekar- b yło  w stępem  do 
szerszej akcyi, k tó ra  objęła, przedew szystkiem  
rzeźn ik ó w . C i rów n ież musieli p o d p isyw ać dc- 
k la ra c y ę , że nie będą sp rzed aw ali m ięsa drożej 
nad p ew n ą ozn aczon ą cen ę. N iek tó rzy  poddali 
się zrazu, w  w ielu m iejscow ościach  jedn ak rze- 
źn icy  zw o ła li zgrom adzen ia  i uchw alili w y sto so ­
w ać a o  ludności od ezw ę z  w ytłóm aczeniem  
p rzyczyn  d ro żyzn y, przyczem  zazn aczali, żc 
n ie oni ponoszą w inę. O d e zw a  ta podnosi, że 
rzeżn icy  są w y zysk iw a n i przez po śred n ików  na 
rów n i z konsum entam i i n iesłusznie sp ada na 
nich oburzenie ludności. N akon icc rzeżn icy  o- 
św iaaczają , iż od dnia  d aty  o d ezw y  solidarn ie 
przestają  za k u p y w a ć  bydło i rąb ać m ięso, póki 
handlarze i p o śred n icy  m e za w rą  z nim i um o­
w y  co do obn iżen ia  cen.

W  ten sp osób cały  sze reg  nnast znalazł 
się bez m ięsa i w ędlin . S k le p y  pozamykane, na 
d rzw ia ch  n ap isy: „Z am kn ięte  z pow odu dro-



*

ż y z n y  b yd ła*. M iędzy konsum entów  rozdają, 
rzeżu icy  kartk i z  w ezw aniem : „G o sp o d yn ie, p ro ­
sim y w as, ab yście  n a  k ilka  dni w strzym ały  się 
od  k u p o w a n ia  m ięsa i wędliD. w sw ym . wła-. 
sn ym  in teresie. R zeźn icy  i m asarze nie kupu­
ją  b yd ła  aż do n ow ej u ch w ały  —  a to również, 
w w a szym  in teresie*.

W  podobny sposób, aczkolw iek  ty lko  u- 
stn lc, przekupki i handlarze m asła, ja j i m leka 
p rzerzu cają  odp ow iedzialn ość na producen tów . 
W  ślad za  tem  m a n ifesta c je  przen oszą się w 
okolice  m iasteczek, na ferm y. W  F resn es, n ie ­
d a leko  \  a lencien nes, 500 kobiet zaatakow ało  
fo lw ark  podm iejski, żądając od go sp o darza, aby 
o b n iży ł cen y  m leka i ja j. G d y  g o sp o d a rz, za- 
b fł- j k ad o w a w szy  się w  dom u, w ystrzelił w po- 
wi t i i e  d la  postrąchp, k o b i t y  w yłam ały  drzw i,, 
zdem olow any urządzenie i podpalały dom . W ła ­
ściciel, człow iek  lat 6 1 , chory  n a  serce, um arł, 
z  przestrachu. P o d o b n e za jścia  p ow tarzają  się 
w  całej okolicy  i mimo za w ezw a n ia  w ojska 
sp o k o j nie daje  się utrzym ać.

D zienniki za sta n a w iają c  się nad przyczy-. 
czyn am i d ro żyzn y, stw ierdzają, że złożyło  się 
n a  nie w iele m om entów , przedew szystkiein  po­
sucha tego ro czn ego  lata i zaraza  na bydło. 
In ttrw e n cy a  rządu, której d om agają  się ,vszy- 
s c y , daje d ługo n a siebie czekać, a tym czasem  
zabu rzen ia  przybierają  coraz niebezpieczniejszą 
p o stać. „ W e  F ra n cy i każdy ma racyę , kto uży- 
je g w a łtu * , tak ocenia „Journ al d es D ćbats* 
p sych o lo g iczn ą  podstaw ę zaburzeń, p rzyp om in a­
ją c  po stęp ow an ie rządu w obec w in ;a rzy  P oły-, 
dnia  i S zam p an ii i stw ierd zając, że b ezkarn o ść- 
jed n ych , podnieca drugieh. S y tu a c y a  jest tern' 
g ro źn ie jsza , że socyulizm  rew o lu cyjn y  w y z y s k u ­
je  ,ją  do sw ych  celów , tak, że w n ajb liższych  
d n iach  m ożna sp odziew ać się jeszcze cięższych  
w ykroczeń , oraz idących za- niem i rep resy i d o ­
raźn ych , które p o zostaw iają  zaw sze ślad roz- 
g o ry c a ju ia  i zaczyn  n o w y ch  niepokoi.

Z prasy polskiej.
P o la c y  a ł t c m s t w a

„B ib lio tek a  W a rsza w sk a *  tak ocen ia  rolę 
p o lak ó w  w ziem stw ie S to lyp in ow śkiem .

„R o la  p o la k ó w  m ie jsco w y ch  w  tych  ziem -f 
stw a cl, jest bardzo z natury a sta w j’ ograniczona. 
N ieliczn e jednostki, c ieszą ce  się zaufaniem  p o w szech -' 
t* m , zosta ły  w yb ran e  do zarzą d ó w  ziem skich ale 
nie w iadom o c z y  zostaną na tych stan ow iskach  z a ­
tw ierdzone. 1

„P o stęp o w an ie  w szystk ich  rad n ych  p o la k ó w / 
z a zn a czyło  się w  jed n ym  tylko  k ieru n k u — odm ow a 
poapisv wania te legram ó w  d zięk czyn n ych  do p re ze  ł 
sa m inistrów  za n ow e ziem stw a. *

b* iitow isko  to- oordzo su row o  krytyk o w a n e1 
p rz e z  p rasę n a c jo n a lis ty c zn ą  ro sy jsk ą  i chrzczon e 
n aw et m ianem  „now ej 'n trygi p o lsk iej" jest chyba, 
zu p ełn ie  uzasadnione: trudno jeszcze  d zięk o w a ć za 
posiaw ien re w  położen iu  o a  p ra w a  w yją ik o w em .

„N ic o b iecyw aliśm y i n ie o b iecu jem y so bie ' 
n c iio tych zrem stw ach; nie w ierzy m y , aby tak po-' 
ctfęte i rak zorgan izo w an e m o g ły  w y Jarzec chociaż" 
najm n iejszy w p ły w  na podnie sienie ku ltu ry  kraju ., 
Pom itno to, pom im o p ra w  w yją tk o w y ch , u w aża m y,' 
ze p o la cy  m iejscow i d o b rze  zrobili, nie u s u w a n e  się 
od udziału  w  w yb o rach  i od p ra cy  w  z ie m s;w a ch ,: 
ch o c ia ż  i udział ttn  i pracę tę u w ażam y tylko  za 
spełń  en : c iężk iego  i p rzy k re g o  o b o w iązk u  o b y -1 
w atelsk iego . ,

„ P iz e d e w s z y s tk ie m — n ito b e cn i n igd y nic maj# 
słu sz ności a na tęp n ie  p o la c y  m uszą u czestn iczyć 
w  żiem .rtwach cfla spełn ien ia jed y n eg o  sw e g o  zada J 
n ia -to  któnem p isa liśm y na tern m iejscu rozbiera-i 
ją c  s zc ze g ó ło w o  projekt |p ra w o d a w czy  —  dla nad 
/oru nad m o żliw ie  czy stą  i u czciw ą  gosp odarką 
z iem ską".

T -w ó  P r z y ja c ió ł R a f,p e rs w lln .

I’ . S tefan  Ż erom ski streszcza  o a  łam ach 
„ K u ry e ra  W a rsz .*  zadan ia T -w a  Przyjaciół* 
Rapp« rsw ilu, o którem  w  sw oim  czasie pisa-< 
1 ».uy. 1

„ T o w arzystw o  P rz y ja c ió ł R a p p e rsw ilu "  p o w ­
staje w  tym celu , ażeb y, z jedn ej strony, d ą żyć  do 
utrzym ania cała-,ci zb ioró w  m u zealn ych  i b fb lio tek i1 
w  ftoppcrs-w ilu i ołe doptrścić do pOriiszetira jakich-1 
k o lw ie k  części tych zb io ró w  i p rzen iesien ia  ich do 
k a d k o lw iek , - z  d ru gie j stron y u siło w a ć  będzie  do-, 
p om ód z zarząd o w i, który  tr nstytućyą kieruj:;, w łaś-' 
n ie do utrzym ania m uzeum  i b ib lio tek i w  R a p p ers-' 
w ilu , d «  urządzen ia  ich jak n ajd o sko n alszeęo  i do 
ro zw o ju  najw szt citsf-on m ejszego  ca łe j insiytucyi.j 

T o w a rzystw o " zam ierza  grom ad zić fundusze i o- 
bracać je , o czy w iśc ie  za zgodą zarządu m uzealn e­
go, na w yk o n an ie  takich prac, któreby p rzek szta ł­
c ił] ’ m uzeum  ra p p e rsw ilsk ie  z m artw ej i niem ej 
dziś pustelni na ż y w y  i n iezbędn y organ  n o w o czes­
n eg o  ży c ia  p o lsk iego

Z n aczen ie  tego  Tow  a rzy stw a  o cen ia  „G az. 
W a rsza w sk a *  w sposób- n astępujący:

„M y h— godn a uznania i w  zasadzie  g o d n a p o  
p arcia , ja k k o lw ie k  w ych o d zi od g r iip y  łndzi, .kióizy, 
je ś li  nie z intencyi, to z fak tyczn eg o  efektu  dotych 
cz a s o w e j sw ej ,, ziała Iności, raczej ch y b a  na m iano 
„n ie p rzy ja c ió ł R a p p e rsw ilu "  so bie  zasłu ży ć  m ogli.

U d ezw a  Stefana Ż e ro m sk ie g o  znam ionuje w 
k ażdym  razie zw rot w  tak tyce  i dążeniach  t. zw .' 
o p o z y cy i ra p p e rsw ilsk ie j. Ż a m y k a  ona d łu g o trw a ­
ły  o kres o szczerstw , jak iem i „rato w an o " m uzeum  
R sip persw ilsk ie, ma zaś o tw o rzy ć  n o w y  o kres — 
pra^? twórę^ej, ja k ą  in ieyato row ie  „ T o w a rzy s tw a *  1 
p rz y ja c ió ł R a p p e rsw ilu  d la  dobra in sty tu cji po-- 
ś w ię c ić  zam ieszają.

„B yć m oże „T o w a rzy stw o  p rzy ja c ió ł R ap p er 
sw ilu * penrafi d o starczyć  śro d k ów  w  ‘ ak iei obfi 
tosci, iż  upadnie g łó w  tu p rzeszko d a  w  ro zw o ju  
m uzeum . W ó w c za s  sze -o k ie  i p iękne, ch o ć  trudne 
do u rzeczyw istn ien ia , p la n y  j>. Ż e ro m sk ie g o  m ogą 
stać się prze^tnti tem  d ysku syi R ady m u zealn ej".

~ i .*s- - f

Kyky ikfflskis a W  hi j
„K u ry e r  L itew sk i*  podaje następujące* 

szc ze g ó ły  o p rzeb iegu  w y b o ró w  ziem skich w 1 
trzech gu bern iach  białoruskich.

W  miriSKu

* P rzed  zebran iem  gu bern ialnem  biok n a-1
c y o n a lis ty czn y  w ysu n ął kan d yd atu rę na p reze-1 
sa p Ł u czy ń sk ie g o , członka zarządu m ińskiego 
oddziału  n a cyo n a listó w , in żyn iera  - arch itek ta ,’ 
osiad łego  ob ecn ie w M iń szczyźn ie w c h a ia k te -1 
rze  o b y w a te la  ziem skiego. M ów ią, że je st to 
czło w iek  o szczęt ycłi p o glądach , dość p ostępo­
w y  na wet 1 w obec czeg o  dziw  je m  jest, że n a -! 
leży  do zarządu zw iązku n acyon alistów ). K a n ­
dydatem  o p o zy cy i (faktyczn ej le w ic y  tu n ie ; 
było), był p. S am o jlen ko, m arszałek szła cL ty ' 
jm w iafu  n o w o g ró d zk ieg o , czło w iek  młody* 
(lat 28) i d a p :cro  ro zp o c zy n a ją c y  k a r y e r ę  urzę-' 
d ow ą.

B łok p o stan ow ił m etylk o  do zarządu, ale 
i do w ażn iejszych  kom isyi (rolna, -szkolną, etc.): 
nic w yb ierać  żad n ego  polaka, g d y  tym czasem  
inn i zgaJzau  się jed n o m iejsce w zarządzie dać 
p o la k o w i. upatrując na nie p. W o je w ó d z k ie g o ,1 
ja k o  zajm ującego takąż posadę w poprzedniemu* 
zrem stwie.

Z e b ra n ie  rozp oczęto  jeszcze  przed 7 w. 
p n e z  o d p raw ien ie  u ro czystego  n abożeń stw a, 
po d czas k tó reg o  proto jerej P aw sk ij nie zanie-

&

dbał zw ró cić  uw ^ ge „ 'n o ro d có w * na ich oho-, 
w iązek w dzięczn ości za  pozw olen ie im w sp ó ł­
pracow ać z  rdzennym i rosyan,anu i na k o n ie cz­
ność porzucen ia  w szelk.ch  m rzonek w obec cze­
kającej ich p ra cy  dla dobra państw a.

S łow em , coś v  rodzaju: point de rel'C . 
pes!...u

F izyon o m ia  zebran ia dość sztyw n a, ale 
za w sze  nie taka, jak  na poprzednich posiedze­
niach „kom itetu ziem skiego*. M undurów  moc, 
ord ery  u m undurów i tużurków , jednem  sio-* 
wem  a tm osfera  obca, n a p ły w o w a  p rzew ażn ie ,— , 
bardzo mało, albo nic: nie m ająca w sp óln ego
z istotnym ’ in tejesam i kraju.

P rzew lekłe  form alności, b alotow an ic  gal-, 
kam i każdej najdrobn iejszej sp ra w y, o p ó źn ia ­
ją  o b rad y  i w idać ju ż , że dziś się  'o n e  n i- 
skończą

W reszcie  kartki zostały£ rozdan e, w y p e ł­
nione i zw róco n e. R ezu ltat następujący:

N a prezesa otrzyi. ali g ło só w : pp. L u --
c zy n sk ij— 4 1, S am o jlen k o— 27 i M u k o w icz—- 1 ..

N a czło n ków  zarządu: pp. / .ytn ikow — 67, 
BurnaszO w — 44, N orm an — 38, S tn oro dzkij— 24, 
W o je w ó d zk i—  20, K o n sta n tyn o w sk i —  8 i Lu- 
czyn sk ij— 6,

G łosu jących  było 69.
A  w ięc, zd a w a ło  się, że „blok* zw yciężył 

na całej linii!
A le ... od  kartek do gałek jest dość d a le­

ko, co stw ierdzon o zaraz w  pterw szem  g ło so ­
w aniu r_a prezesa, kiedy p. Ł uezyn skij o trzy ­
mał 35 b iałych  contra 33 czarn ych , p. Satnoj- 
len ko za ś— 38 con tra  30!

W ię c  „blok* rozbity!
W Śród polaków  rodzi się przypuszczenie, 

że zupełnie n iożiiw ą będzie kan d yd atu ra pola-, 
ka na członka zarządu i przypuszczen ie to' 
w zrasta, g d y  p rzy  b alotow an iu  3 członków , 
k tórzy  najw ięcej otrzym ali g ło só w , przechodni1 
ty lko  p. Ż ytn ik o w , zaś pp. B urn aszow  i N or- 
tnann przepadają.

Z e  stron y polaków  staw ał, jak się rzekło,: 
p W o jew ó d zki.

N ie Dył to k an dydat, kLÓryby.czt m kolw iek 
od zn aczył się i za słu giw a ł na szczególn e w y ­
różnienie, lecz służył już lat k ilka w zarządzie 
ziem skim , a w ięc byi z nim  obezn an y, m ógł 
liczyć jja  p o p arcie  1 o sy a n  i sam  bardzo usunie 
cjjciał tęgo  w ybo ru . S ta ra ł się p. W . n a w szy ­
stkie s tro n y  o poparcie i w reszcie, k ied y, w obec 
zm ian y w aru n kó w  w y b o rczy ch , je g o  kandyda-. 
turę stan ęła bardzo pow ażn ie, k iedy polacy 
rozWinfeJi całą usilność, aby go  przep row adzić; 
i w szelkie mieli w idoki pow odzen ia, p. W oje-, 
w ódzki n a jn ie sp o d zie w a n ie]'co fn ą ł sw ą  kandy-,, 
daturę i to n iep orozu m iaw szy się z nikirn.

Form aln e osłupienie ogarn ęło  w szystkich .
P. W o jew ó d zk i podobn o tłóraaczy się te m ,; 

że „sta ra jąc  się o p osadę rząd ow ą, nie m o g l1 
ryzy k o w a ć  ew en tu aln ego  n iew yb ran ia  go , bo 
by to zaszkodziło  w tych  staran iach *. i

W o b e c  zrze c ze m a js ię  p an a W ,  w y b ra n o ' 
do zarządu pp. Ł u czy ń sk ie g o  (na w iceprezesa)' 
i p. S tn oro dzk iego , na członka.

Z a zn a czyć  n ależy , „ le  „na początku  zebra-l 
n ia jeden z żadn ych  w n iósł projekt w ysłan ia ' 
te legram u z w yrazem  uczuć w iernopoddańczych. 
Z e  treść te legram u h yła  p o zb aw ion a  w szelkich , 
cech a n ty -„ in o ro d c zy o h “ , ■ że nie było  tam  m o­
w y  o w dzięczności, w ięc w szyscy za ak cep to w ał, 
rzeczo n y  w n iosek. ,

Inaczej b yło  z d ziękczyn n ą dep eszą do p 1 
S to łyp in a, którą  w ysłali je d y n ie  radn i rosyarne 
i to l ie  w szyscy.

W lteb słk .

N a posiedzeniu  n ad zw yczajn em  ziem stw a 
gu b em ia ln e g o , g d y  jed en  z rad n ych  za p ro p o ­
n ow ał w ysian ie  do S to ły p in a  d ep eszy  dzięk­
czyn nej, ra d n y  S zach n o  zap rotestow ał, p o w o lu -’ 
jąc się  n a  to, że ziem stw a w p row ad zon e zo sta ­
ły nie za pośredn ictw em  Izb p ra w o d aw czych  
i, że ogi a ni czają  p ra w a  p o laków .

Statystyka wyznań.

W  tych dniach u kazał się w  druku trzeci tom ; 
p odręczn ika ko ście ln ego , w  którym  Jezuita K ro se , 
pom iędzy innemi o ą ła s za  —  o f lt  m o żliw ą  jest w ' 
tym p rzyp ad ku  dokładn ość —  statystykę w szy stk ich  
na św icc ie  istniejącym i re lig ii i w yznań.

W e d łu g  tej statystyki, zn ajdow ało  się około  
roku 190U na św ie c ie  w śró d  15Ó1 m ilionów  ludzi 
6t8 m ilio n ó w  ch rześcijan  (39,0 p rocent ogóln ej licz­
b y ludzkości). *3 m ilió h ó w  żyd ó w , 207 m ilionow i 
m ahom etan, 49 m il. T a o istó w  i S zin to isłów  -  210 
mil’, brahm an ów , 125 i jedn a cz w a rta  m il. buddystów,) 
240 m il. w y z n a w c ó w  K on fu cyusza  i zw o le n n ik ó w  
czci p rzodków , 91,5 m il. fetyszvstó w  i innych pogan 1 
7 1 p ó ł m il. ludzi, u których  nie m ożna stw ie rd z ić ,1 
ja k ą  w yzn ają  re lig ię . i

A u to r statystyki dodaje, że  m ała stosu n k ow o 1 
liczb a  buddystów , k tó rych  za z w y cz a j ob liczan o na1 
400 do 500 m ilio n ó w — pochodzi stąd, że  w y z n a w cy  
K on fu cyusza  i cz c ic ie le  p rzo d k ó w  m ają p ra w ie  
p rzew ażn ie  zw y cz a je  i fo rm y kultu budd ystów , 
lecz  Dyncjm niej nie m ają z nimi w sp ó ln o ści w yzn a-j 
n iow ej, różn ią się od nich zasadniczo pod tyn ę 
w zględ em .

D alej u d erza  z p o w y ższej statystyki w ie lk a  
ilo ść  ch rześcijan , których  liczb ę  K rose  sam  przed 8 
la ły  p o d a w a ł na 549 m ilionów , p o d czas g d y  obe-t 
cn ie  lic z y  ich 618 m ilionów , a p rzed  p ięciu  do) 
d ziesięc iu  la ty  o b licza li bad acze  inni, ja k  na przy-i 
k ład  W a m c c k , Z e lle r , W a g n e r  i S tegem an n  na 530; 
do 570 m il. j

C h rześcijan  rzym sko -ka*o lickich  lic z y  K ro se j 
393,75 m ilio n ó w , protestan tów  186 mil., greck o -k a  1 
to lickich  (p ra w o sła w n y ch ) 127,5 m iL  sch yzm atykó w t 
na w sch o d zie  9 m il. P ro cen to w o  zatem  ch rześcijan ie  
rzy m sk o -k a to liccy  tw o rzą  n ajw iększą  g ru p ę  w yzn a 
niow ą: 47,4 p rocent w szy stk ich  ch rześcijan , p ro cen t, 
protestan tów  w yn o si 31,1 greck o -k a to lik ó w  20,8- 
proc.

I iczba rzym skich  kato lik ó w  w yd aje  się tro 
ch e  za  w yso k ą . K rose  sam  licz y ł ich  p rzed  8 laty« 
ty lk o  264,5 m il. W a rn e ck  230, Z e lle r  254 5 Wa-,. 
gn er 2635. S tegem an n  260 m ilionów .

L ic zb a  p rotestan tów  w yn osi w e d łu g  K ro sego  
186 m ilionów , p o d łu g  W a rn e ck a  i Stegem an na 185,. 
Z c lle r a  165,8, W a g n e ra  779,3 m ilionów . L ic z b y  te; 
za le żą  od o b liczen ia  w yzn ati w  Stanach  Z jednoczo-, 
n ych  P ółn ocn ej A m ery k i, gd zie  K rose 6,1 mil za ■ 
liczą  do tych, k tó rzy  żadnej nie ma]ą re lig ii. p o n i” 
w a ż  nie n ależą  do żadnej z tam tejszych  gru p  w y 
zn an iow ych.

P rasa  protestan cką tw ierd zi, że K ro se  prze 
centa liczb ę  rzym sk ich  kato lik ó w  lecz  p rzyzn ać, 
musi. że  n a p rz y k ła d  w  N iem czech  liczb a  ta w zra-. 
St a w ięce j, aniżeli liczba protestan tów  (od roku iftpoj 
do 1907 z 34,2 p ro c. na 35,8 p rocent, ą w  roku 1910 
36,3 p roc.) P rzy czy n ę  tego  w zrostu  upatruje prasa! 
ta W w iększej lic z b ie jd z ie c i u katolików , która im ' 
zap ew n ia  w ięk szo ść  liczebn ą, pom im o strat w  m a ł­
żeń stw ach  m ieszan ych  i pom im o w ystąpień  z kt, 
ścio ła  o raz w ięk szej śm iertelności.
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Wartość nieruchomości 
w gub. podolskiej.

W o b ec reform y ziem skiej c iekaw e jest po­
rów n an ie  w arto ści n ie ru ch o m o śrP w  rozm aitych 
pow iatach  gubern ii.

P odatkow i zietnskit inu p o d lega ją  w szystk ie  
upraw ne g ru n ty  i lasy  p ryw atn e, izą d o w e, apa 
n ążow e, sto w arzyszeń  w łościań skich , r^yp.szowe 
i m iejskie, następn ie n ieruchom ości w m iastach 
i m iasteczkach, fa b ryk i,, budow le w iejskie, p rzy ­
n oszące dochód i lokale za jm o w an e przez In-, 
stytu cye handlow e w pow iatach.

W e d łu g  p o szczegó ln ych  p o w iató w  ogólns.: 
w artość w szelk iego  r&dzia-u n ieruchom ości 
odn ośn a sum a podatku ziem skiego w edług p re-' 
Iim inarza b u d żetow ego roku bieżącego  p rzed ­
sta w ia  się jak  następuje:

W a rto ś ć : P o d a tk u

P cw Ba lek i t ’ 5 . i 6 6 .4 9 2 rb- 4 7 6 ,6 8 4  r b.

n O lg o p o ls k i 7 3 .4 4 2 ,390  „ 3Ł3 i75^ n
n 1 Ilrjsyiiski » , 2 t  3,570 „ 2 6 5 ,6 1 0 n
» J a m p o lsk i 6 0 ,6 0 5 ,9 2 4  „ 25o ,937
« V\ in n ick i 6 0 ,5 6 4 ,3 5 2  „ 25°>5j 6 *

K am ieniecki 60,082,854 „ 24 8,219 n

p B racław ski 53 ,024, 1 9 °  » 2 19,327 n
w M o h ylo w ski 4 9 ,0 71,536  „ 202,932 n
» L ityń ski 47,972,o o2 „ ^9 5 ,7 *1 n
n P loskirow ski •fhiś*1 5 i7 t̂f> » *88/565 n
n l Jeżycki 3 8 ,5 8 2 ,8 18  „ 159,560 n
n l.a ty czo w sk i 35,817/069 „ 14 8 ,5 3 8 n

O gółem  w  gu bern ii określon o ziem ski po ■ 
datek na r. *1911 n a sum ę 2 ,910 ,4 57 rub. t. j. 
po 41 24 kop. od 100 rub. w arto ści m ajątków : 
nieruchom ych p o d legających  opodatkow an iu.

C o  się ty czy  o p ooatkow an ia  od d ziesię­
c in y  u praw n ych  gru n tó w  lasó w , to nie je st ono 
jodnakow e w e w szystkich  p o w iatach  i za leży  
od rodzaju  nieruchom ości, p o d legających  o p o ­
datkow an iu .

P ozatem  przeciętnie dziesięcin a gru n tów  
rząd ow ych  i a p a n a żo w ych  o p od atko w an a jest 
srosun kow o w yżej niż dziesięcina gru n tó w  p ry­
w atnych, te ostatnie zaś Dardziej niż ziem ie n a­
leżące do spółek w łościańskich

P rzeciętnie w7 gu bern ii w roku  bieżącym  
od d ziesięcin y  rząd o w y ch  i a p a n a żo w y ch  sfrun- 
ló w  pobiera  się podatku ziem skiego 80,49 ko.p. 
a ad p ryw atn ych , czyn szo w y ch  i to w arzystw  
w łościańskich  p o  72 ,23  kop.

W ed łu g  p o szczegó ln ych  pow iatów  o góln a  
przestrzeń gru n tó w  lasó w , p o d le g a ją c y ch  opo 
datkow an iu  p rzed staw ia  się jak  następuje:

Z  582,802,27 dziesięcin  pow, hajs/ńsLie- 
g o  śc ią g *  się przeciętn ie z  jednej d ziesięcin y—
84.7 kop., z 3 3 3 ,19 0 ,9 5  dzies. p o w . o lgopolskie 
g o — 82,4 k o p , z  2 4 1,30 2 ,59  dzics. pow . kam le- 
.ite k ie g o — 79,8 kop., z  3 ,0 33,3 93,56  d z ’'e s . pow . 

jam p olskiego —  76,4 kop., z  251,0 50 ,74  dzies. 
pow. b racław sk iego  - -  76 ,3  kop ., z 2 19 3 3 2 ,57 ' 
dzies. p o w . m ob ylo w sktego  —  7 3 ,7  kop., z 
254i j 93i34 d/.ies. pow7. W innickiego-—72,2  kop., 
z 225,3 3 5 i77  dzies. p o w . p ło skiro w sk iego  —
7 1 .7  kop., 2 6 6 3 ,6 6 0 ,4 5  dzies. pow  b ałckiego— <
66.8 kop., z 2 6 7 ,2 9 7 ,72  dzies. pow . lityńskiegoi 
— 65 kop., z  2 3 0 ,70 7,76  dzies. pow . uszyckiego- 
— 62,6 kop. i w reszcie z 224,4] 4,44 dzies. pow . 
la tyca o w sk iego — 60,4 kop.

O k azu je  się  z  tego , iż n ajw yższem u  opo-, 
datkow an iu  od d ziesięcin y  p o dlega pow . haj- 
syński, a najniżsrettm — te ty‘rifti>nWk l.

K hO N n l PROWtRCYOiALliA.

f Z  p t tm  i  o d  .torespo naen tów ).

—  W in n ic a . R a d a  p o d olskiego  T o  w a rzy -1 
stw a  ro ln iczego  zawiadam ia., iż d. 4-go w rze ś­
nia r. b. o g . 2-giej p o  oołudn; u, n a  teryto-i 
ryum  w ysts w ow em  w  sali posiedzeń, odbędzie* 
się posied zen ie  ra d y  T o w a rz y s tw a , na którem j 
m iędzy innem i będzie ro zw aża n y  referat d e le ­
gatów  T o w a rz y s tw a , w yb ra n y ch  na p osiedze­
n ia  ra d y  a . 21 Iipca r. b. w s.prawie św ięto  ■ 
w ania 35-letn icgo jubileuszu k ij. T o w . rolnicze-' 
go , oraz wniot.uk o zo rga n izo w an iu  przez go .-  
p o d a izy  m iejscow ych  ca łeg o  szeregu  ekskursyi' 
do ty p o w yc h  g o sp o d a rstw  kraju  I ’ol Z a ch . i 
K ró le stw a  P olskiego .

D n. 5  w rześn ia  o g  3 ej po południu w 
tej sam ej sali odbędzie się o góln e zebranie 
czło n ków  pod. T -w a  rolniozego.

T e g o  sam ęgo d n :a o go d z. 10 ej zrana: 
odbędzie się ró w n ież w sa li posiedzeń ogólne; 
g eb ia n ie  czło n ków  w ydziału  ulepszania drobn ych, 
go sp o d a rstw , n a którem  będą ro zw aża n e n a stę-’ 
p u ją ce  k w estye: a) w y b ó r  zarządu, b) p ro jek t1 
przyszłe j d zia ła ln ości w ydsiału ; c) sp ra w y  bie-! 
żące 1

D n . J-igo w rześn ia  o g . 1 1 -ej zran a  Od­
b ęd zie  się o g ó ln e  zeb ran ie czło n ków  w ydziału ' 
h od o w li bydła.

D n, 30 i 31 sierp n ia  r. b, na terytoryum  
w y sta w o w em  odbędrie się  p rzyjm ow an ie konii 
do rem.oniu, a od 4 g o  do 6 -go  września- 
w łączn ie —  p iąty  jarm ark  koni, bydia, świń,, 
ow iec, drobiu, o w o có w  i w y ro b ó w  rękodzieł ni-’ 
czych . 7

—  Ż y to m ie rz . N a posiedzeniu  wołyńskiej* 
jgubernialaej kom isyi do sp ra w  ziem skich i; 
m iejskich  u ch ylo n o  sk a rg ę  ra d n eg o  ziem skiego; 
D ob ryn in a  la  w y b o ry  osó b  urzędow ych do wo-, 
łyń sk ieg o  gu b ern ia ln ego  zarząd u  ziem skiego 1

Jed yn ym  skutkiem  im p rezy w eso łk a  n a -- 
c y o n a lis ty czn eg o  będzie śc iąg n ięcie  z n iego ' 
przez urząd sk a rb o w y  i  rb. 50 kop. nieopłaco-: 
n e g o  stem plow ego.

O M ę ie n ie  bandytów.

K orespon dent „ K u ry e m  W a rsz.*  donosi ze, 
S k arży sk a , co  następuje:

W  c is z y  p o grą żo n e  zabud ow ania nieczynnej* 
obecnie o dlew n i op od al B liżyn a, stacyjKi ndnogi. 
k o le i N adw iślań skich , p oło żo n ej w  o a le g io s c i d zie­
sięciu w iorst od S k arżysk a , z d o b y ły  n ag le  w  oko 
łicy  naszej ro zg ło s  n iep ow szedn i, ja k o  m ie jsce , w . 
którem  n astąpiło ostre  starcie  bandytów  ; p rz e d ­
sta w icie la m i stra ży  ziem skiej. Z d a rzen ie  to stanie 
L e  pam iętne je s z c z e  z tego w zg lęd u , że  bandyci 
zd o ła li ‘un i.a iać i  punŁ*u o b legan ego , p ogrążając! 
o b leg a ją cy ch  w  p rzy k re j kon stem acyi.

K zccz tak się
W  sobotę d. 20 b. m. oko ło  godz, 10 ej w ie ­

czo rem  oddział strażn ików , z ło żo n y  z czternastu 
ludzi, A ed ząc K rążących  op od al s t a w i  B h zy n  d zie ­
sięciu  bandytów , u siło w a ł ich otpozyć. Ci, w idząc; 
Zatnia7- p rzed sta w icie l; w ła d z y  p o licyjn ej, w ta rg n ę li’ 
do jed n ego  ze sk rzy d e ł ńiedzia*ającej o d lew n i z 
postanow ieniem  bronienia sw ojej w oln o ści. 1

Stt-ażaicy o to czy li dom, n;-ipew tfi, co dalej 
czyn ić . N agle w  ciem nościach  ro z le g ły  się strza­
ły; to bandyci usiło w ali skłon ić o b leg a ją cy ch  do 
odw rotu.

S tra żn icy  nie pozostali dłużni i p u ścili w  ruch 
cy n g le  sw o i oh karabin ów .

VYymw.ua strzałów  trw ała co  najm niej pól 
godziny, bez krzyw dy d la odu stron.

W re s z c ie  strażnicy, w idząc, że  nie zdołają

k  i  it i

zd o b yć w arow n ej p o zycyi, uszczu p lili sw o je  s z e r e ­
gi p rzez w ysta n ie  kilku k o le g ó w  na stacyjkę, aby 
te legraficzn ie  zażąd ali p o siłk ów .

Sn ać d o strzeg li to o blegan i, bo k ied y  zm alał 
oddział o b ieg ają cych , z im petem  rzu cili się z od­
lew n i i z furyą  p rzed a rłszy  się p rzez szereg i, zn ik li 
w  ciem nościach . ■ < •

Z  R adom ia w ła d za  m iejsco w a, p a  utrzym aniu 
d ep e szy  a larm ującej, n iezw ło czn ie  w y s ła ła  strażn i­
kó w  i żan d arm ó w  pod d o w ód ztw em  rotm istrza żan­
darm ów .

lo k o m o ty w a  p ęd ziła  z szyb k ośeią  zdw ojoną, 
a le  p ośp iech  ten b y ł ju ż zb yteczn y, bo posiłk i po 
p rz y b y c iu  na m iejsce zn a laz ły  zabud ow an ia  o d le w ­
ni iznów tonące w  ciszy , ■ a  p rz y  nich strażn ikó w , 
p o grążon ych  w  p rz y f ej ko n stem acyi.

P o d czas re w izy i skrzyd ła , k tó ie  p o słu żyło , 
bandytotr za schronienie, znaleziono k ilk a  re w o lw e ­
ró w  1 sp oro  w y strze lo n y ch  m agazyn ów .

■Oczywiście, że za zb ieg ły m  zarząd zo n o  p o ścig  '

Posledzentt rady miejskie!.
W  dn. 23 b. m. o d b yło  się p osied zen ie  rady 

m iejskiej. P rzew o d n iczy ł p. DJaków. Z e  w zg lę d u  
na w y b o r y  cz ło n k ó w  kom isyi teatralnej radn ych 
zeb rało  się w ielu .

Jedną z najbardziej p a lą cy ch  h w esty i, roz-' 
strzygn iętych  na posiedzeniu spraw ozdaw czerm , b y ­
ło uch w alen ie  taksy na p ro d u k ty  żyw n o ścio w e  Jia 
czas zb liża ją cy ch  się u ro czysto ści. W n io sek  ten 
pow zięto  z p o lecen ia  gu bern atora, k tó ry  zw ró c ił 
uw agę p rezyden ta  m iasta na p o d w y ższe n ie  cen  w  
m ieście. Z  radn ych jed y n y  ty lko  B ryczkin , go rąco  
bronił interesów  b ied nych  kuoc.ów, inni natomiast 
podnosili kw7estvę ustanow ienia taksy n ietylko na 
czas uroczystości s ierp n io w y ch  lecz  w p ro w a d zen ia  
taksy stałej: U ch w a lo n o  w y z n a cz y ć  n astępujące 
ceny: za bu łkę  b ia łą  I gatunek 4 rb. Dud. i to kop. 
funt; II gat. 2 rb. 40 kop. za pud i 6 kop. za funt,- 
111 gat. 2 rb. pud i 5 kop. funt. K o ła cze  po 2 rb  
40 kop. pud i 6 kop. funt, r a z o w y  ch leb  1 rb. JO' 
kop pud i 3'/a kop. funt. M ięso r8 kop. funt. U- 
rzędŁikonr nadzoru na ryn kach  polecon o baczn ie  
p iln o w ać p rzestrzegan ia  w sk aza n y ch  cen. M ięday 
innem i m ó w :ono o w pro w ad zan iu  taksy na m ąkę, 
lecz  k w e sty ę  tę odłożon o C h arak te ry sty czn y  jest 
fakt, iż ceny, p rop on ow an e p rzez zarząd  m iejski 
o k a za ły  się w yźszem i od istn ie ją cy ch  obecn ie na 
ryn kach  k ijo w sk ich  i rada m iejska znaczn ie  ja 
zm niejszyła. R ad n y p. P ła ch o w  w ystąpił z w n io s­
kiem  uch w alen ia  taksy w  hotelach, nie b y ł jednak 
o o p a rty  p rzez o gó ł radnych.

O gó ln e  zain tereso w an ie  w zb u d ził referat d-ra' 
B u rcza k a  w  sp ra w ie  w p ro w a d zen ia  w. K ijo w ie  nau­
czan ia p o w szech n ego . R a d a  po krótkiej dvskusyi 
u ch w a h ła  ro zp o czą ć p rzed dn. 1 p aździern ika sta­
rania o w ya sy g n o w a n ie  p rzez min. o św ia ty  zapo 
m óg na budow ę n o w ych  szk ó ł m iejskich i u trzy 
m anie istn iejących. D la p o p arcia  starań w y d e le g o  
w anc d c  P e te*sb u rgr radnego p. J aro szew skiego .

P. A . R zep eck ij o d czyta ł sp raw o zd an ie  z d zia­
ła ln o ści p rz e d sta w ic ie li k ijo w sk iej r- d.y m iejskiej w  
ziem stwi*7 gu bernialnem . M ówCa w sk a za ł na zasa­
dn iczy  kieru n ek n ow ego  ziem stw a —  absolutną de- 
centraU zacyę gosp o d arki ziem skiej. N astępnie opo 
w ie d z ia w szy  o sp osobach  p odziału  m ajętności 
z iem sk ich  m iędzy zarządam i p o w iato w ym i, p. R ze- 
peckij zazn aczył, L  n ow e ziem stw o  z a ^ ło  zu p ełn ie  
inne stan ow isko w zg lę d e m  mwstf., niż dawni ziem- 
S7w o, opier-ająr się na zasadzie  stuszności. T en den- 
cyi d a w n ego  ziem stw a —  o bciążan ia  m iasta do naj­
w y ż sze g o  stopnia n o w e ziem s*w o nie zdradza. C o 
do p ed zia łu  gosn odarki m iejskiej .m iędzy zgro m a­
dzeniem  ziem skiem  a p rzed sta w icie lam i m iasta na­
stąp iła  różnica «dań w  jetł®y™ ty lko  w yp ad ku  —  
co do oddania m iastu w y d zia łu  ch orób  w e n e r y c z ­
n ych  p rzy  szp ita lu  K iry ło w sk im . W  s p r a w ie  u j 
•przedstaw iciele miasta z ło ż y li separatum,
nie ty le  z pow odu odaam a m iastu oddziału , ile  z 
pow ódi- com ej form y, w  któ re j tego dokonano, 
ziem stw o bo w iem  nie ma p ia w a  u ch w a lać  tak iego  
wniosk-u. n ic p o ro eu m iaw szy  się uprzednio z mia- 
siciu Co do sam ego pi ta la — p -a e d sta w ic ie le  
m iasta gotow i są g o  p rzy ją ć , p o n iew aż n ie  o w ie le  
^Wjęfcązy 4°,. ro zch o d y  m iasta, a to ostatnie nie po- 
Shłdajtfc tatefego w yd zia łu , m usi go  w  końcu zafó żyć 
p rzy  szpitalu  m iejskim . R a d a  m iejska u ch w aliła  
ro zp ocząć te z iem stw em  p e-trJ k ta cy e  o  p rzy jęcie  
szpitala, w  razie  zzś  g d y b y  nie d o p ro w ad ziły  one 
do pużądanego rezu ltatu  —  z a ło ż y ć  w ła sn y  o d dział 
■przy szpitalu  m iejskim ., ; , .y * ,

W y b o ry  do kom isy; toatrrlnei d a ły  n astępu­
ją c e  rezu ltaty . Ilo ść c z ło n k ó w  kom isyi uch w alo n o , 
zw ię k szy ć  do -ta, w c b e c  c z e g o  T ależa io  - w y b - T  'do-7 
d atko w o  8. W ybr-arc jedn ak ty lk o  ą. p p . Jaroszew- 
skieyo, lira śn ik o w n A  -JabziMol^^go. W śró d  z a b iło -1 
tow an ych  — pp. 1 'em czc.n k ó  1 5aw enko.

ft K O M I K A .
i  a l t  . ł l l l j k

D ziś 25 (7I T,udwika K r. W ę g . 
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7  w r T t ś n l a  o. sto

R oku 1764. N a  o sta tiim  s:]tn ie e le k c y j­
nym  S ta n isła w  A u g u st P o n ia to w sk i ob ran y kró-| 
leni p o l^ im .

’ t

—  W  s p r a w ie  b an ku  k r a jo w e g o . P re ze s1
kom itetu, p o w o łan eg o  p rzez  T-w .o ubezpieczeń 
w zajem n ych  od o g n ia  ziem ian gu b ern ii k ijo w ­
skiej, podolskiej i w ołyńskiej oraz kijow skie 
T -w o  rolnicze, p. S . P eczko w skij rozesłał do 
czło n ków  kom itetu egzem p larze projektu  statu­
tu banku ro ln eg o  w  ostatecznej red akcyi o ra z1 
listy  su b sk ryb cyjn e ma u d ziałow y kap itał zakła-i 
d o w y , z  p rośb ą  o zbieran ie o e k la ra cyi człon-( 
kow skjch. K a żd a  osoba, zg ła sza ją ca  sw ó j udział 
w banku, zo b ow iązu je  się na p ierw sze żądanie 
kom itetu zło żyć  w e w skazan ej p rzez  k om itet- 
in stytu cyi k redyto w ej za a e k la ro w a n ą  sum ę z 
zastrzeżeniem , iż pieniądze m ogą b yć  w yp ła co n e a: 
osobom , u pow ażn ion ym  do te g c  p rzez z :branie 
o rga n iza cyjn e  k ijo w skie go  banku ro ln iczego ( 
w zajem n ego kredytu. P o  zw rócen iu  przez czło n ­
k ó w  kom itetu list su b sk ryb cyjn ych , w d. 5* 
w rześn ia  zw o ła n e b ęd zie  n ad zw y cza in e  zeb ra ­
nie kom itetu dla o stateczn ego  ułożenia listy  or-( 
pam zacyjn ę j C zion kow ie kom itetu proszen i są  
o w skazan ie  p rzy  odsyłan iu  listv, c zy  na ze-' 
branie p o w yższe  mc n a le ży  p rócz czło n k ó w  ko-1 
mitetu zap rosić  i inne o so b y  z deklarujących* 
sw ó j udział w  banku. i

W  skład kom itetu w chodzą n astęp u jące 
o so b y  p p . S te fa n  P eczkp w ski, A leksander hr 
T yszk ie w icz , Jerzy  A fa n a sje w , R o m a n  hr. Bni:i- 
ski, Jan  W ła so w , W śiew o ło d  Deinczenłco, Te- 
liks M arzew ski, S ta n is ła w  O rlik o w sk ', Michał- 
S u k o w kin , K o n sta n ty  T a ra n ó w , ja k ó b  T a rn o w ­
ski, A n to n ' U rbański, W ic e n ty  C h oieclJ , Ale- 
ksan Jer C yto w icz , A n to n i C zerw iri^ti, M ichał' 
S zestak o w , Jerzy  D av  ydow  i B o le s ła w  P . 10. 
W szystk ie  p o w yżej wskazane- o so b y  zo sta ły  u-' 
p o w ażn io n e do zb ie-an ia  d rk la ra cy i. ;

N iezw łoczn ie p o  ułożeniu listy  organiza-, 
cyjn ej p ro je k t zostan ie z ło żo n y  w ładzom  c en ­
traln ym  do leg aliza cy i.

O p e ra cye  sw e bank praw dopodobn ie roz-_ 
poczn ie jesiem ą r. b.

—  N a ra d a  zf^ P iska. D ziś o gn (]z. r 1 dj1
w lokalu k ijo w sk iego  gu bcrn ialn rg i) zat. plu 
ziem sk iego  odbędzie się  n arada czło n ków  za ( 
rządu ziem skiego oraz rzeczo zn a w có w  nad uć 
rzeczyw istn ien iem  u chw ał n ad zw y cza jn e g o  z g r o ­
m adzenia ziem skiego gub. k ijow skiej co do po-
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działu m ajętności ziem stw a m iędzy zarządem  
gubern ialn ym  a p o w iato w ym i i m iejskim . V  d.
27 i 28 b, m., w czasie zjazdu w Fi_,owie p re­
zesów  ziem stw  p o w iato w ych , cd b ęd ą  się n ń- 
rad y  w sp raw ie ułożenia prelim in arzy  l>ud7eto- 
w ych  ziem stw  p o w iato w ych  na r. 19 m  oraz 
o ig a u iza cy i go sp o darki ziem sH ej w pnwiut&ch.

—  Zatwierdzenie. M inister sp raw  w c- 
w n ętizn ych  za tw iiu d ził o b ra n ego  przez jnerw - 
sze n a d zw y cza jn e  zgrom ad zen ie z iem sk ie  p. M . 
Sukow Ł in z na stan o» isku  p rezesa  g u b e rn ia 1- 
n ego  zarządu zitin sk ie g o .

Z a tw ierd zen ie  czło n ków  k ijo w sk ie g o  gu- 
b ern ialn ego zarząd u  ziem skiego p rzez m iejscow ą 
adn iin istracyę ® pudzicwanc je st w dniu d zis ie j­
szym .

—  Z D o lltech n ik i. w  tych  dniach został 
og ło szo n y  spis studentów  n o w o p rzy ję tych  do 
politechrulci k ijo w skie j. O g ó łem  p rzyjęto  3° °  
studentów , po 75  na Każci\ w ydział.

T erm in  op h .ccn ia  w p iso w ego  i zam ian y 
p ap ierów  (kopii na o rygin ały) został od roczon y 
do sob o ty  27 b. m.

D ziś p ierw szy  dzień za p isó w  n a  egzam in y 
tja w yd zia łach  m echanicznym , ęhein.icżnym i a- 
gronom icznym ; za p isy  będą trw a ły  jeszcze  25, 
26 i 27 b. m.; n a  w yd zia le  in żyn ieryjn ym  za ­
p isy  n a egzam in y bęaą się o d b yw a ły  tylko 26 
i 27 sierp n ia  ud 10 do g. 2 po pół. O S pierw - 
s- :go w rzęśiu a  n a wy:;szych kursach  ro z p o c z y ­
nają  się cg za m .n y  jesien n e.

—  P o s ta n o w ie n ie  o b o w ią z u ją c e -  K ijo w ­
ski, podolsl i i w ołyń sk i gen era ł-gu b ern a to r, g e ­
nerał- adjutant T re p ó w  na jiodstaw ie art. 14 
i 15  u staw y o środkach och ron y  porządku pań ­
stw o w eg o  i sp okoju  pu b liczn ego  (uzupełnienie 1 
do art. 1, u w a ga  2, t. X I V  U st. o uprzedzaniu 
i zap ob iegan iu  przest.), posran ow ił w yd ać p o ­
niższe postan ow ien ie oh ow .ązu jące:

1) W ła ścic ie le  p o se sy i 1 dom ów  (tak w y ­
koń czon ych, ja k o  też n iew ykoń czon ych ), p o łożo­
nych p rzy  ulicach, po k tó rych  Dędz.e p rzejeż­
dżał N ajjaśn ie jszy  P an , w czasie przejazdu ob o ­
w iązan i są.

a) w szystk ie  h -am y b u d yn k ów  i p łotów , 
które n ależą  d o nich, trzym ać zam knięte;

b) n ikogo  nie dop uszczać n a d a ch y, stry ­
chy, p łoty, u iz e w a  i do okien  g łu ch ych , p rzy  
każdej zaś b .am ie m ieć od źw iern ego, k tó ry  p o ­
w inien w puszczać i w yp u szcza ć  ty lko  zn an e inu 
osoby.

2) G osp od arze mieszkań, po ło żo n ych  p rzy  
tychże ulicach, ODOwiązarj są podczas p rzeja­
zdu Jeg o  Ćesarskiej M oścj dopuszczać do okien  
i na b a lk o ry  sw ych  m ieszkań ty lk o  o so b y  z a ­
proszo n e przez siebie i doDrze znane.

3) W in n i n iew ykon an ia  n in iejszego p o sta ­
n ow ien ia  o b u w iązu jącego  p o d lega ją  w  drodze 
adm in istracyjn ej grzy w n ie  do pięciuset rubli, # 
lab  a resztow i do trzech m iesięcy.

4) W sk a zan e  w p. 3 n in iejszego  p o sta n o ­
w ien ia  k a -y  n akłada gu bern ato r k ijo w ski.

5) N iniejsze p o stan o w ien ie , ob ow iązu jące 
w czaśie p o b ytu  Ich C esarskich  M ości w  m. K i­
jo w ie  w  jesien i 1 9 1 1  roku, zysk u je  m oc o b o ­
w iązu jącą  od dnia rozlep ien ia  go na m iejscach 
ku temu p rzezn aczon ych . M . K ijó w  d. 23 sierp­
nia i o i i  roku.

—  K a ja  f r a s o w a  B 0 w czorajszej w ia ­
dom ości naszej o karze p ra so w ej, nałożonej n a 
red akto ra  g a ze ty  ukraińskiej „R a d a *  w krad ła  
się om yłka. R ed a k to r t ’„ Tatjpwski. został m ia ­
now icie skazan y za  k o re sp o n d e n c ję  z  M o skw y 
p . t. „ W  przededniu zjażdu o ś w ia to w e g o 1-, w y ­
druków  a n tj w  X: r&4 z d. 17 b. m

—  OktUnik o łro tw y a c li W ed łu g  iptor-
m acyi k oresp o n d en tów  g a z  „R a d a * , w kraju  
Pol. Z achodnim  po w siach  urządzane b yw a ją  
lo t u y e  w śto d  robaLnikótr-w łoźcian^ co pyto  ju ż  
n iejedn okrotn ie w zb ran ian e przez w y ższą  adm i- 
m styacyę. W  tych  dńiach gu b ern ato r w yda! n o ­
w y  ok oln ik , zibr,^ttląiący w .ąępsób sta n o w czy  
urządzanie pononnych loteryi.

—  Z a H czen le  dc Tnlriiaters+ w a P r e z y ­
dent m Si.? kadca stan u H  D jak o w  na w ła sn ą  
.prośbę zo sta ł z a fic to n y  do m in isterstw a sp ra w  
w ew n ętrzn ych  z p o zostaw ien iem  n a za jm o w a- 
nem stan ow isku .

—  W  s p r a w ie  's p o d z ie w a n e j ftro z y z i.y .
U rzędnicy słu żb y d o ch cd o w  kolei P ołu d n iow o- 
Ząch u d  lich zw ró cili się do n aczeln ik a  słu żb y 
S p a so w sk ieg o  ? prośbą o w yp ła ce n ie  im d o d a t­
kow ej p en syi m iesięcznej z  p o w od u  sp o czie w a- 
nej d ro żyzn y  w  czasie u ro czysto ści s ie rp n io ­
w ych .

Jedn ocześn ie ró w n ież  u rzęd n icy  m iej­
sc y  zw ró cili się dp prezydenta mraSta z prośb ą 
o w yp łacen ie  im zapom óg w w ysokości prac/i 
m iesięcznej ze w zględu  na d ro żyzn ę n a  w szyst- ' 
kie produkty. Z a p o m o gi takie w  n iektórych  in 
sty iu cya ch  p rzyzn an o już urzędnikom .

—  K o n k u iS - W  roku  zfeszJym zarząd  k o ­
lei P ołudni nw ó-Zaćhodnich o g łosił kon kurs na 
p ro jek ty  autom atyczn ej zw ro tn ic y  i ruchom ych 
szop .

O b ecn ie  ju r y  ro zp a trzy ło  p rzed staw ion e 
ń a  k on k u rs p ro jek ty  i p o stan o w iło  p rzyzn ać  
p ierw szą n agrod ę w  sum ie 300 rb za  projekt 
autom atyczn ej zw ro tn ic y  o p atrzo n y  godłem  
„R u c h * , w y k o n a n y  przez p. Szn ee, d rugą zaś 
n agrod ę w  sum ie 150 rb. za  p io je k -  o p atrzo n y  
godłem  „ K o rw in "  n a leżą cy  do p. W a le jk i

P ierw sze j n ag ro d y  za p ro jek t szup ru ch o ­
m ych n iep rzyzn an o nikomu; dru gą n ag ro d ę w 
Sumie 200 rb. p rzyzn an o za  projekt o p atrzo n y  
godłem  „U fa*, n a d esła n y  przez in żyn iera  Ż d a- 
n o w a.

—  Z a l w  w a n ie  m c h u  t o w a r e w e g e  N a
dzień 21 sierpn ia, w ed łu g  dan ych , k ijo w sk ie g o  
kom itetu re jo n o w eg o , n a  ko le jach  P o łu d n io w o - 
Z ach od n ich  d la  p rzew o zu  d o staw io n ych  ła d u n ­
k ów  b rako w ało  1,885 w a g o n ó w . P rz y c z y n ą  ta ­
k iego  stanu rze c zy  oyjp ,p rzed ew szystkiem  z r y t  
p o w oln e w y ła d o w y w a n ie  to w a ró w  z w pgon ów  n a 
parostatki w  O desie, w skutek  czeg o  trze b c  b yło  
o g ra n iczyć  w y sy ła n ie  ład u n k ów  zb o żo w y ch  do 
tego  portu; n astęp n ie  zb y t m ala pojem ność e le ­
w atora  w  M ikoła jo w ie , gd zie  n ie w y ła d o w a n o  
89 w a go n ó w  i n areszcie n ieotrzym an ie od k o 'e : 
N ad w iślań sk ich  w  K o w lu  około 1,200 p ró żn vcb  
w a g o n ó w  w zam ian  z a  przesłane tam  w a g o n y  
n ałado w an e, w skutek czeg o  n a  p ó łn o cn ych  sta- 
ęya ch  k o le i P o l.-Z ach . zeb rało  się około  900 
W agon ów  n ienaladow  artych to w a ró w . P rzed ­
sięw zięta  środki w ęelu otrzym ania w a g o n ó w  
od kolei N ad w iślań sk ich .

—  K A R A  A D M IN IS T R A C Y J N A  Z  ro z p o r z ą ­
dzenia le k a rsk ie g o  w y d żia m  ‘śd jo w sk1 tg o zarządu gu  
be m ialnego, zarzędzaj.- ce g o  apteka .P olaka .na Ku- 
re n ió w ce  pr-jw izors D a w id o w i z» w y k ty te  n ie p o ­
rządki w  a p tece  sKazant na ud zielen ie  n ag an y  i aa- 
p isanie tak o w ej do fo rm u larza  słu żb ow ego .

—  M L O D Z i N O Ż O W C Y . Na ul. J u rk o w sk ie j 
14 letni K urhatejko  w  czasie  kłótni ze  s 7v y m  ró w ­
nież n ieletnim  to w arzyszem , zftstał ru -io n y  p rzez 
tego ostatniego w  łopatkę. Rannem u u d d elo n o  p o ­
m ocy Iekarskiei. N apastnik um knął.

- -  L')!Xh Zl.O iTZlK Jh.. P o licy a  ś led cza  a re ­
szto w a ła  onegdaj w  m ieście  cz te re ch  złodziei k ie ­
szo n ko w ych .

—  C H O R A  N A  U L IC Y . Onegdaj na Peczer-
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sk iego .

sk u za try m a n o  jąkającą się chorą kobietę, która I w a rzy stw o  akcyjn e z kapitałem  zakład ow y 
ledwie potrafiła Wymówić swoje nazwisko -Z in ai I* 1 g GO ty S r u j, podzieJonym  na 2,400 akcyi po 
kofeodinowa Chorą odasłano do sziptala K iry ło w -1 J  ̂ J 1

-  N A P A II  .'Onegdaj wieczorem  na p la c- Tw^( rzy  Się ró w n ież  _ to w a rzystw o  akcyjne
przed gmachem iii-go  gtmnazyum (na Padole) czte-1 w  celu zało żen ia  cukrdw ni W 111. O lgo p ólu , gub 
rech drabów  napadfo na M. M ałyszenkę, oumeraj=c I podolskiej; zarząd m iejski ofiaruje to w a rzystw u  
iiju pieniądze r «  c zy . jedn ego z napa1 siników u j ę - L 0 dzjM  m untu rai, jsk iego , w zam fan zaś to 
to; o k a za ło  się, żę ’est to i.yn -kupca Morżanow. I . P ■ • • •. , • - . ,

• -  N ! E ^ ( I Z : ; Ś L r .” Y  W Y P A D E K . O negn aj p s i« ^  o b o w .ą / u je  s ię  p rzep ro w  .d z t c  k o k  jk 
na ryn ku  L w o w sk im  p rzek u p ka  JJi Iko upadla na PociJa ż d o * T  du J a n o w c e  k o le i P o lu d m o
kam ien ie  i b ardzo  się p otłu kła. „P o go to w ie" po o I w o - Z a c h o d n ic h .
patrzeniu poszkodowanej odw iczło ją do szpitala, j W  g n t . łcaliskićj buduje się cu kro w n ia  w

—  P O Ż A R Y . D. 23-go pi iiyntŁ. w ieczorem  ; I m ajątku P ątn ó w , n ależącym  do lir. K . K  wilec 
powodu złego urządzenia kom inów  w szczął się po k iego  w pow . konińskim , gm in y G osław ice; za 
żar w  posesvi poł. zachodniego browaru przy u l i . ,  . f . J , , , • • .
Ż ylań skiej. Z a p a liły  się mianowteń koszary robot-1 k.ladsĴ . tow ai zy stw o  m iejscow ych  właściciel) 
ników, a śy o tiją ce  się od strony N ow o-żylań skien aem afc-ch  pod n azw ą  „G osław ice*  z kapitałem  
ul. Ogień rmta? stłumiony przez łybedzki oddz™ I350 tys. rub. (3,400 a k cy i po 250 rab.), 
straży ogniowe; |  I r o w s ta ie  ró w n ie ż  p ierw sza  cukrow n ia

P r z y V T i m o V l s ° z ż e ń s k i e j  Nr. 5 r z pow o-] rafi?'CI7 a w  d o ®e.j D niepru, w  E katery
du nieostrożnego obchodzenia się z ogniem w szczęli n osław iu , o której p isaliśm y p iże d  kilku d n a -  
się pożar w  jednem  z mieszkań, został wszakże jm i; w założeniu  tej cukrow n i bierze udział e- 
prędko ugaszony. I k ate iy n o sla w sk a  filia banku A zo w sko -D o ń -
, —  ] 'G R ZĄ D K I MIEJSKIE. Policya zauw aży-1 s kjCrr0

ł k i i w ł h w Ś ' , " f « . “ -i Ś ,C y ' h “  % r ' “  H ,  " O p r t c ,  f e g .  p r o je k tu j ,  s ic  ■ b u d o . ; .  co- 
W  na*ler antysa ni tajn ym  stanie są ró w n ie ż ! * r ó w n i w  o k rę g u  n ad n ittu rskim , w  p o b liż u  ni 

śm ietniska rta.uiMus! arąeskiej. 1 N ik o lsk a -L Issu ry jsk a , k a p ita ł t o w a r z y s t w a  za-
K o m isarzc cy rk u ló v .i o trzym aji p o lecen ie  o- j  m itr z a ją c e g o  zało ży  ć  tę fa b r y k ę  w y n o s i m ilio n  

be yrze n a  w szystk ich  śm ietnisk i zm uszenia go sp o -] r 
d a rzy  do n ależy teg o  ich  up orząd kow an ia. 

t  T ir. ’»< l i n i i , . ;  S.

Biuletyn KCowskfa] Meteorologicznej.
L>«i* 24 sierpnia (6 września) 1911 r.

ś- 7 g- 1 
j. cana po poi

'Pemp. pow. w td ł. Cel. fi,6 17,5
lurum . c  j>«» O w UL m. 7-12,7 741,1
Stup. wilgotności w proc.. 87 51
hactr i w *» . (w  m. na s .) Z P łu Z , Z P łu ż ,  
Chmur. wedl. 10 st. sys. 8 10
Ilość opa 16w w  rim. — —

Pozatem  w iele cu krow n i w  ostatnich cza ­
sach rozszerzon o lub w p ro w a d zo n o  zn aczn e u- 
lepszenia.

N adto daje się  zau w ażyć  proces kon cen ­
tr a c ji  te g o  przem ysłu  w  n iew ielu  rękach, po- 

_ w sta w a n ie  zn aczn ych  firm  cu krow n iczych , po- 
w le' 'J I siadających  po k ilk a  fa b ry k  i p rzechodzen ie cu 

9 9|k ro w n i p ryw atn ych  do rąk i o w a rzy stw  akcyj-

g- 9

74o,3, n vch .89
O j  W  ciągu ostatn ich kilku lat n astęp u jące 
-Ic u k ro w n ie  p ryw atn e sta ły  się w łasn ością  to- 

—  0,- jw s r z y s tw  akcyjn ych : B ra iłó w  w  gu b. podol-
od fc. ę-ej w iec; Jsk iej, L u b im ó w k a  w fcprskiej gub., L in o w ice  w
do g. 9-ej wlecz. J po łtaw skiej gu b., R e jo w ie c  w gub. lubelskiej,

* w .  temp. powietrza w  ciągu doby . . 18,61 B ła w g o ro d ’ w  c n a ik o w ś k k j gub., R rasin iec
.  iniż*z» . . .  . . . . 7,7] C iech an ó w  w  gub. płotśkiej i w iele innych.

1 rueciętna "tem. pow. w  Ciągu doby i “ ,° i  ____
W ielol. pr*oc. t t * r . pow. w  Ciągu dcłby m .ol w wm w

tt^ ó lń y  *U n  p o g o d y  w  E u rop ie  z ran a  na j 
p o d staw ie te lagrtm u  g łó w n e g o  O b serw ato ry u m ] 
fizyczn eg o :

Z E  S P O R T U .

Lot ukrę&ny nad Królestwem Polskiem.

D eszcze sp a d ły  p rzew ażn ie  w  śro d k o w ej R o - 1 £ .  « ^ ka.lu k!ubu ^ o m o b iM -
 u . j. ; L. 1.:____. ...  -t-..... Jatów  w  W arszaw ie odbyło się pierw sze .posiedze-

komitetu.Tem-

W . 6 W  sp o d zie w a ć '  sit; „ h n ,  *  - w a t n ie  k i ł - f ™ * " ' . . ! , " ? . 0/  K l ł S '
w sch o d zie  i m iejscam i w  p o zo stałe j R o syi z w y  
jątkiem  m iejsco w o ści na p o łu d n io w ym  w schodzie

 i i — u-*..-

Z TEATRU 1 MUZYKI
Teatr Bergonier. 
O tw arcie sezoriu.

ski, sek retarzy: W ła d y s ła w  K o cen t Z ie liń ski, Józef 
S z w e jee r, F elik s L asK ow ski i C z e s ła w  R aczyń ski 
D elegatem  sztabu o k rę g o w e g o  będzie  w  kom itecie  
p u łkow n ik  Batiuszyn.

I K a  p ierw szein  p o iied zen iu  kom itetu uchw alo- 
10: sp orządzen ie m ap d la  cz ło n k ó w  k łu b u  autom ut 

Ib ilis tó w  i am atorów  autom obilistów , b io rą c y c h  u- 
I dział w  o rg an iza ry , kontroli i p o m o cy  w  lo cie  o- 

. . , 1  -treżnym , poczem  uch w alono, iż na p rzestrzen i od
I  rups posyjska, pozostająca potl dyrekcy,« p-J W a rs z a w y  do gra n icy  g u b . p iotrko w sk iej o ra z  po

Krnczym m a, a gn ieżd żą ca  się v teatrze n “ — ■--------- " J ■ J -  ........................
nbzpcczęłn eezoa  23 b. m. w ystaw ien ien
łlleb o kiej, ani nadto w arto śc io w ej sztiiki p. t. „M B S ł^ k ą  do W a rs z a w y  o rg au iza cy ę  p o m o cy  i  Kontroli. 
1 leibos ą>«l ,R o b ie ca  . 4 na szo sach  b ierze  na siehie k lu b  „urom obilistów .

Z e sp ó l w jtttia w co K rip rca d sta  wi.t się  c a łk ie m iW - gub. p iotrko w sk ie j w ezm ą -te o b o w ią zk i na sie- 
dndatnto -z * o w y c h  «ił -in u resu jącym  jesl p. Petipa.J .b ie  korpojrfccye sportom  1 .ó dzkie, w  gub. radom  
z d a w n y ch  znajom y c h w y t  „  żnia się: p. A stro-w a, J sk ie j kom itet p od  p rzew o d n ictw em  T ad eu sza  Przy- 
k A r a  z o ryei..atnej plękiicr'ci 'ptrr;- z ierzg n -ła  się w I tęckrego, a z ło ż o n y  z  ,pp ; red akto ra  „G a zety  R a 
ty p o w ą  s e ce s y ę , ortarz-p. MurBki, kt. j y ,  p o zo stając I d o im k ie jJ, S zczęsn ego  Jastrzęb o w skiego , Tuliusza 
sntjrs.ąm ń codziennej m iary, u p a rc ie  ikr ch ce  s ię 4 L o b jta , Kanola W iokeiilragena, M ichała G rodzińskie- 
crcrpowiednro u b ierać. Jego b ro n zow o  tab a czk o w e  U 0, Józefo: K a rsza , S tan isław a nr. L ubien k-ckiego 
m a ryn arkę  w  a k cie  I V 1 na póznyn* o b ied zie  to godz I jpzeln  i K otistantcgo 'h iact P la te tó w , A leksan d ra  
8-e w ie c z ó rj o d bijała  Im pertynencko od stro jó w . W essia , Slefarta N o w al.u w skiegŁ , \ l- k s e g  ) O robic- 
w ieczo-m w ych pań 1 fra k ó w  g o sp o d arzy  1 go ści. a.kiego, Jułiu»aa hr. TŁrw ow si.iego, S u u u ła w a  B o-

T. M. S. cn ie ck ie g o  i Z d z is ła w a  baę. lle y d la ;  w  gub. lubel- 
I >kie kom itet stanow ią: p rezes Jan Iw ański, człon -

I k o w ie :  A ntoni 1 N ikodem  B udn ow ie, Em m ę, A u gu st
II H U nT K A  r u L a K A .  J \farx, S ta n is ła w  Matsez, M alinow ski, d r  Star isław ;

i 1 ,  . . „ r. lD o b r n c k i, W Tlhefm H ess, d-r Jan W e jss , d-r Hen-
Z unjwersytdiu Jagrolion skiegc. O fia r-  -v k  F lis k -, i- r  H orodyski, K s a w e ry  D rozdow ski, 

noibuą s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o , p ra c ą  u s iln ą ]  B ron isław  B rutiiew ski, mż. 'L o p aciń sk i.
m łodzieży akadem ickiej, od lat 45 istn ieje w l „ .  „ ł,I"’unktX k(??.tro!‘ i sygnał :jcyi wyznaczopo:
t t  m * -T* i  - • .   ■ w  J łta -z e u - ie , B łoniu, S ochaczew ie , Ł ow iczu , Głó-
K r k k o w ie  „ T o w a r z y s t w o  w za je m n e j p o m o c y ]  s t r y k o w i .  L ag/ew n ikach, w  p un k |e  krzyżo - 
UC-nrów  u m w e rsy te k u  ja g ie l lo ń s k ie g o * .  O  p r a c y jw a n ia  się szo sy  zg iersk ie j 7. k o le ją  K alisk ą, w Ł o 
n a s z e j  w ś r ó d  k o le g ó w , o ja k o ś c i  i  i lo ś c i n ie - jd z i ,  R z g o w ie , T u szy n ie , w  p un kcie  oddzielenia  się 
s ło n e j h a  pom om  m a te ry a ln e j, ś w ia d c z ą  c o . ] ^ s y  ro g o w sk ie j od p iotrkow skiej, » f  iot rew ię ,.

J * . _• I o u le jo w ie, P a rad y zie , w  p un kcie  ro zd zielen ia  się
ro c z n ie  w y d a w a n e  ^ s p ra w o z d a n ia . _ 1 izos do G ie lr io w a  i D rze w ic y , w* D rze w ic y , O d rzy

C h c ą c  p r? y « a jra m e j w u ąlej cz ę ś c i s p la -J w o le , P rzyty k u , R adom iu, Z w o len iu , w  P u ław ach  
a ić  d łu g  w d z ię c z ą  jś c i, g ą ę ijy r a i ;ty  w z g lę d e m ]  po  obu st onach rzeki, w  K u ro w ie , M arku szow ie,
apoSi* czeńtstw a n a s z e g o , u tw o rz y fiś m y  w  ło n ie ]  L.nblil?ie- M°szcza n ce , R y k a th , w  ptinkcie oddziele-1

w- -tr J .  'Im a się szo sy  że lech o w sk iej od tflaktu ubelsktego,
naazego Tp\varzystw6 .R o m - s y ę  in fo r m a c y jn ą * ,i G a r W o lir f iS t a r e j  Wsi, W ą z m f e  j na nizipicJ 
m a ja c ą  n a  celu  p rz y c h o d z ić  w  p o m o c b z a u . | M iedzeszyna.
P . T .  P u b lic z n o ś c i w  w y s z u k iw a n iu  z d o ln y ch ' 
k o r e p e ty to r ó w  i g u w e r n e r ó w . C z / r J m y  to  zu -

Proces hr Ronikiera.
W a r s z a w a  (\Vłi). N ajw ięk sza  sala  pier­

w szego  w yd zia łu  przep ełniona je st publiczn o­
ścią. P osiedzen ie sądu 'ro zp o czyn a  się dopiero 
O go d z. 12. W p ro w a d za ją  o skarżo n ego  hr. 
R o n ib r r a , k tó ry  w  dalszym  ciągu sym uluje o- 
blęd re lig ijn y . P o d sąd n y u b ratw  je st na w zór 
U n icka, z d iugirci w łosam i, w  kapturze, w rę ­
ku trzym a różan iec z dużym  krzyżem  i m odli­
tew nik. S ąd  zawuadom ił ob ro ń ców  R on ikiera, 
że zd śfa lo  u chylon e p o w ód ztw o cyw iln e  C h rza ­
n ow skich , po p ieran e przez ad w o kata- N o w o ­
d w orskiego; odrzucił ró w n ie ż  żądanie odrocze­
nia sp ra w y  z pow odu n iep rzyb ycia  n iektórych  
św ia d k ó w  z ogó ln ej liczb y  152. A k t oskarże­
n ia  czytan o  trzy  godziny

P odsądn i do w in y  się n ie przyznali. 
Ś w ia d k o w ie  składali następn ie w ob ec są ­

du p rzysięg ę.
P ro ceso w i przysłuchują się sp raw ozd aw cy  

za m ie jsco w ych  dzien n ików  rosyjskm h i z a g ra ­
niczn ych.

Rokowania fr&łicoskc-niemieckre.
Wiedeń (AP). „N eue F reie  P resśd *, om a­

w iając w zn o w .en ie  układów  marókćftH&ich w 
zw iązku  z m anew ram i flo ty  w K ielu , w skazuj 
n a to, iż układ y m ają m iejsce w tym ' czasie 
g d y  zn ajduje s ię  w  K id u  n astępca tronu au 
stry a rk i. G a zeta  w idzi w  tem dow ód so lid arn o­
ści A u stro -W ę g ie r  z Niem cam i.

„Y ąterlafn d" "wskazuje n a  ob ecn ość na 
m anew rach aosftryackiego n astęp cy  tron u i a 
dinirała M ontecuceoli i przypuszczą, i e  wspa 
n ia ly  w idok, ja k i ptzedstaw uają o k ręty  w ójen ne 
N iem iec, zm iisi A n stry ę  db prędszego w zm o­
cnien ia  sw o jej f lo ty  w ojennej.

Kolonia (AP). „K o eln isch e  Zeitung*1, ro z­
w ażając m ożliw ość zakoń czen ia  rokow ań  w  sp ra ­
w ie m arokańskiej zbrojnem  starciem  Niem iec 

F ra n eyą, w y ra ża  n adzieję, iż  F ra u c y a  nie 
zechce d ojść  w  tej sp ra w ie  d o ostateczności 
G a zeta  mniem a, iż francuz! zrozum ieją, 'że w y ­
prą w7a na F ez via  B erlin  je st zb yt n iebezpiecz­
ną podróżą. N iem cy nie w im ą F ra n cy! o to, że 
zam ierza ona zapom ocą n ajścia  p o ko jo w ego  o-, 
p a n o w ać M aroko. Inne n atom iast ucZUbia ży 
vrią N iem cy do A n gl , p o n iew aż naród nie 
m iecki p rzekon an y jest, że d yp lo m a cya  angiel 
ska pnyśli działać na korzyść F ra n cy i ze szkodą 
dla in teresów  Niem iec.

Szczecin (A r). W y c o fy w a n ie  w kładek 
m iejskie; kasy oszczęd n ościow ej trw a  w  d a l­

szym  ciągu. U rzęd n icy  bezskuteczn ie starają  się 
sp okoić publiczn ość. ’

Berlin (,AP). „P ost*  donosi: „R zątl nie
m iecki odrzucił prop ózycye C am bona. S y tu a c y a  
p o w ażn a*. A g e n c y a  W o lfa  ośw iadcza, iż po 
w y ższa  a larm ując* w iad o m o ść je st bezpodsta 
w n a. W  sferach pólit^czn ych nie u w ażają  do 
tych cza s sy tu a cy i za  k ry tyczn ą .

A rsza d a . Zd-..byto 4 i li ju zy ja i ic lsk ic  arm aty 
R a n n y  S e rd a r-A rsza d  będzie stracon y

Teheran (A.P). O ddział S erd ar-A rszad a  do 
zn ał zu p 'łn e j porażki. S erd a r-A rsza d  dostał się 
do n iew oli i zusta! ro zstrze la n y . W o jsk o  je g o  
poszło w ro zsy p k ę. O ddział ek sp ed y cy jn y  wra 
ca do T eh eran u .

Katastrofy.
Paryż (AP). D o a g e n c y i l la e a s a  donoszą 

iż w  pobliżu p o rto w eg o  m iasta T u ca p el zato 
nął okręt. Z g in ę ło  81 osób.

W ła d y w o s t o k  (AP). w  pobliżu za^ok 
P fu-Sun * w padł na kam ień p arostatek  „T ru - 

w o r “ , u trzym ujący kom un ikacyę pom iędzy W ła - 
d yw ostok iem  a p rzysta n ią  C esarską.

W ystawa lotnicza.
Charków (AP). U ro czyście  otw arto  p ierw ­

szą n a południu R o sy i w y sta w ę  aw iacyjn ą 
u rządzon ą przez lo tn iczy  oddział filii charitow  
skiej ro sy jsk ie g o  tow . techn iczn ego.

6IEŁETA ZBOŻOWA.

Ostatnie wiadomości.
Tajemnicze OKr«{ty. z  L o n d y n u  rozeszły!

pęłu ie b ezin teresow n ie. Z  drdgiej stro n y  ebee- 
njy tą  d ro g ą  o rzy jść  n iezam ożnym  kolegom  z 
pom ocy M ając do , o zp o rza d zfp ia  w y o iin y  z a ­
stąp ia ch o w ych  s il z pośród k o leg ó w  akadem i­
k ó w , jeste śm y w  m ożn ości za d o w o lić  w sze lk ie j się już po św ia cie  w ielce Sensacyjni w iad o m - 
# jc * ń ia  w  t,-m kierunku. D ostarczam y spncya j ś c i  o w y k ryciu  w  p orcie lon dyń skim  tajem ni-
lfstó w  d o -k a żd e g o  przedm iotu, obsadzam y lek jc z y c h  okrętów , n ap ełn ion ych  w szelk iego  rodzą
c y e  zgloszpn e d o n as, gu w ern erk i, zajęcia  biu-1 jh  bronią i rozm aitym i przyboram i w ejen n ym . 
ro w e  i t. d  j a maj :icy(:b rzekom o n ieznane przezn aczenie

N a w szelk ie za p yta n ia  w  tym  kierunku 1 O c zy w iśc ie  w  pierwrszej ch w ili pom yślano prze-, 
o d p ew iad a m y odw rotnie. ' d ew szystkiem  o tam em  w j-sylaniu  broni na u-r

—  Z  T-wa lwowskiej bratniej pomocy. I -vtek p rzy g o to w u ją cy ch  p o w stan ie  m onarchis- 
W  t .  b. obostrzon o zn aczn ie  przep isy, o d n o -U ó w  po rtu galskich , a  w ersy e  te podkreśli! 
sząc*  się do egzam in ów  w stępnycti z geom e- jsk w a p liw ie  przedstaw iciel n ow ej republiki w' 
trjd . w jk r e ś 'n e j dla ab itu ryen tów  gin m azyaln ych . jL o u d y n ie .  ̂ yrnczaseui, ku zdum ieniu posia 
Mz.ją b yć one zd aw an e przed sp ecya ln ą  k o -1  portugala viegu stw ierdzon o, że broń ta  nie jest 
jnigyą I w c a le  przezn aczon a  d la  P ortu galii. Ś led ztw o

B y  mątw.,.: kolegom  gim n azyaustom  p rzy-1  w ykaza  x  że ze stro n y  an gielskie j o d b yw a  się 
jSCm na politechnikę, T o w a rz y stw o  nasze urzą-1 oi-yw ionj Ł ardzo, n ied o zw o lo n y  praw em  han- 
dztto 2 kursy, p rzy g o to w a w cze . P ie rw szy  z nich, l del w yco fan ą  z u życia  bronią, i obecnie znaj- 
ro zp o czy n a ją cy  się 15  b. m.l t r w ić  będzie doM ^J^ w  porcie 12 ok rętó w  n apełnion ych  
7-g p  paźdz , d ru gi za ś  od i - g o — 15 go  p a źd zier-U > m g w a r e m . A le  broń ta  je st w yw o żo n a  
ni-j(4- ł^roWailzcicy k u rsy  będzie się  starał za sto-1 w yłączn ie  do A ią e r jk i  połudn iow ej, a zw łasz- 
so w a ć  do program u pytań  kom isyi e g za m in a -1cza do Dueno s-A yi es. A larm , k tó ry  podnie- 
c y jn e j. js io n o  z po w od u  tajem niczego tran sportu, oka-

Iza ł się p o zb a w io n y  w szelk ieg o  uzasadnienia. 
n c , * p V Wrzenie wśród kolejarzy. Z  W ie d n Ł
U r  A n  1 .  I don oszą do „S tó w a  P olskiego*, iż pońśedztal

 .......... . , . .. Ik o w e zgrom adzen ie ko lejarzy  nie w ypow iedzia-
BJ R tw n c y i „Dzień. Kijów." zlozyh: f , „  - • , ■ , ■ ,
Nu Wpisy dła niezamożnych uerniów szk o ły ] 0 , . . J ozolucyi term inu, w  którym  żąda

spełnienia p o sta w io n ych  żądań. G ro źb a  w ięc 
strajhu g e n era ln ego  na razie nie je st aktualiją.)

C a ły  ruch w śm d  słu żb y kolejowTej k o n ­
centruje się w W ied n iu , nć jsilj-iejęze jedn«()t prądy 
o b jaw ia ją  się w  Czechach- Njr^bąrozpy 1 dy 
k aln e usposubićń ie panuje w lró d  robo tn ików  
w arsztató w  k o lejow ych . W  sam ym  W iedn iu  
je st ich k ilka  tysięcy.

we**'

Manewry floty niemieckiej.
K le i (AP). Z o k a zyi rew ii flo ty  w  k an a ­

l e  p o rto w ym  od sam ego ra n a  palnuje ru ch  n ie­
z w y k ły . T y s ią c e  c iek a w ych  C esa rz  i a rcy- 
książę  w  czasie  d efilo w a n ia  okrętów  zn ajd o w a li' 
się n a pom oście „H o h e n zo llern a* . S ta tL  p rze-- 
ch od ziły  w lin ii k ilo , w y c ią g n ą w s zy  pię na 
przeszło 14  k ilo m etrów . O gółem  d efilow ało  
przeszło  100 o k rętó w , to rp ed ó trcó w , k rą żo w n i­
ków , statków  T in io w ycp  i łódek podw odn ych  
z 25,000 osół> za ło g i. P o  przedefilow^aniu o k rę­
tó w  cesarz i arcyksiążę p rzeszli n a  statek 
„D eu tsch lan d *, poczem  za czę ły  się m anew ry.

Kiel (AP). W y je c h a ł a rcyk sią żę  F ran ci- 
srek-F erd yn an d . N a d w orcu  żegn ał go  cesarz 
W Fhelm . O k ręty  w p o rcie  d a ły  sa li arm a­
tnią. A rc y k sią żę  w y ra ził w ielk ie  za d o w o len ie  
ze stanu flo ty  n iem ieckiej, k tóra  d em on strow a­
ła pom iędzy innem i b itw ę n ocn ą  z atakiem  ca-; 
lei flo ty li to rp ed o w có w .

I
Odozwa kongresu robotniczego.

Kolonia (A P). K o m isy a  n iem ieckiego  k o n ­
gresu  chrześcijańskich  narodow y ch d rg a n iza cy i 
robotniczych o g h s iła  od ezw ę, p o tęp ia jącą  ja k o  
zdradę o jc zy zn y  u s iło w a n P  sóć. d im o k ra cy il 
w yko rzysta n ia  obecnej sy tu a cy i dla v rytvo lan ia  
T ew olu cyi SoCyalnCj. W  od ezw ie 'koiń isya n a 
T"ołuje do e u e rg  oznej w alki z pi op agan d ą straj- 
icu p o lityczn ego .

'Przudwko flrożyźnle.
B r u k s e lla  (W h). W  F lam an d yi m iały m iej­

sce rózrU cliy z p o w o d u  d ro żyzn y. Burm istrze! 
zażn da'i od m inisterstw a akcyi, m ającej na celu; 
p rzeciw d ziałan ie  d ro żyźn ie  prod u któw  sp o żyw  
czych.

Wiedeń (W l.). O d b y w a ją  się  liczn e w iece] 
w celu za p ro testo w a n ia  p rzeciw k o  drożyźniet 
artyk u łó w  żyw n o ścio w ych .

N a w iecu fu n keyo n aryu szy  k o le jo w ych  z a ­
grożon o p o n o w n ie  bezrobociem  w  razie  nieo-ł 
trzym an ia  d o d atk ó w  do pensyi z pow odu d ro -: 
żyzny.

Ctinlera.
N ow O C Z erk ask  (AP). Z a c h o ro w a ły  na 

cholerę 2 osoby, zm arła 1.
Mikołaiewsk (AP). W  ciągu ty go d n ia  za ­

ch orow ało  na cholerę 69 osób, zm arło 29.

Z ministerstwa oświaty.
P e te rs b u rg  (AP). M inister ośw iaty  zs 

tw ierdził n ow e p rzep isy  o zaliczaniu  sem estrów  
i egzam inów ' p ółkursow ych  n a w yd zia łach  fizy- 
czn o-m atem atyczn ych .

Wiece w Finlandyi.
Petersburg (W l.). W  F in lan d yi o d b yw a 

się w ielka liczba m ityngów ; w ładze nie p o zw a ­
lają  na n iektóre z nich. S .-d . zw ołu ją  n a d. 17 
w rześn ia  zgrom adzen ia  w  całej F in lan d yi.

Pożary.
C z e r n ik ó w  (AP). W e  w si ,M ale O śn iaki 

pow , czern ih ow skiego  sp łonęło 93 zagród. 
W  ogniu zg in ę ły  d w ie osoby.

Strajki.
Odesa (AP). Z a ło g i statków , p rzyb yłych  

z A le k sa n b ry i— „K siężn a  O ld en b u isk a*  i „ W ie l­
k a  K siężn a  K sen ia*  oraz sta w u  T o w a rz y stw a  
R o syjsk ieg o  „ W itia ź* , p o rzu ciły  służbę i zoszały 
zastąpion e przez n ow e za ło gi czasow e.

k u c h  n a w ig a c y jn y  od b yw a się praw i 
d łow o.

Różne
Sewastopol (AP). P r z jb y ł  ja c h t C esa -sk i' 

A łm az*. '
Pernow (AP). Z ja zd  lifla.tdzkich lekarzy  

został zam kn ięty.
Władywostok (AP). P rzyb ył ok^ęt tr a n ­

sp o rto w y  „A n g a ra * , esk o rto w a n y przez krą- 
ow n iki „N issin * i „K a su g a * .

P a ry ż  (AT). W szy stk ie  g a ze ty  zw racają  
u w a gę na olbrzym ie ro zm iw y  rew ii flo ty  t  an- 
cuskicj, szczególn ie  w a żn ej w ob ec te ia źn ie jszych  
w aru n kó w .

P ekin  (AP). P ekińskie pism o u rzęd ow e 
zn ow u don osi o okrucień stw ach  jap oń skich  
strażn ików  na poi.-m andżurskiej kolei żelaznej 
w  stosunku do ch iń czyków .

Berlin (AP). Z  pow odu n izk iego  poziom u 
w o d y, żeg lu g a  na rzekach  je st bardzo utrudnio­
na. W ie lk ą  ilo ść  to w a ró w  p rzew iezio n o  n a k o ­
leje żelazne

Petersburg (W l.). M alarz M iasojedow  po-' 
d a ro w a ł to lstojow skiem u muzeum ob raz „ S ie w ­
ca* , n a  którym  przed staw ion y  je st hr. L eo n  
T o isto j.

WTedeń (AP). A u s tro -W ę g ry  utw orzyły, 
stan ow isko  attache m a ry n a ik i W B erlin ie. : 

Terioki (AP). S ąd  Jiow iatow y z udziałem  
sędziów  p rzysięg łych  po zbadaniu św iadków ; 
p rzych ylił się do p rośb y o b ro n y  o uw oln ienie 

aresztu d om ow ego  podsądnej Chinki W a n  
Ju-Za, oskarżonej o zab ó jstw o ju n kra z m.ko- 
łajow skiej szkoły w ojsk ow ej —  D za ń -C h a o . 
R o zp atryw an ie sp ia w y  odroczone zostało  do 
16 w rześn ia .

W i& tk b  (AP). W  n o cy  tem peratura o b ­
n iży ła  się do zera . S p a d ł p ierw szy  śn ieg.

B s f ltn  (AP). C esarz W ilb el.n  p rzy b y ł d o  
v\ ildparku.

p. Żukiewiocowej: p. A laryjn Morgulec 25 rb.

Na tsa.rkat. Pow..dobroczynności w  - mile, za- j 
m iw  w ieńca m  gsdb s.-p, Zygm unta Spław a Ney 
mana .od pani ja d w ig i  Dobrowolskiej z Popówki rb. 
20 i od pana Edmuijda Ghorzewskiego w płynęło do 
kasy T-w a rb. 15.

KROMimi CKOmmiGZM.

—  R&ZWÓj Clfkrc w71f€ tv ,a . P rzed  kilku 
m ieającann na lańTafch .  [JzienniTa* po d aliśm y 
w y k a z  n o w o p o w sta ły ch  i p o w sta ją cych  cu kro w ­
ni. O bi c,ii : w yk a z ten w ym aga znacztyych u- 
zypLlnień-

W  gubirn^i k ijow skiej p o w sta je  n o w a  cu-1 
k ro w h ia  w p o w iecie  k an iow skim  w  m ajktku ks. 
L pp u cjiin ej-D em id ow ej w pobliżu m. K orśuń . 
W  gub. otcririhowsK-iej buduje się  n ow a cu ­
k ro w n ia  w m ajątku Z g u g o ro w k a , pow . kozic- 
Ifc k irg n , nal żącym  do Itr. W . K cczu h eja , dru ­
g i  >a-> w m ajątku p. j .  R o sla n eck itg o  [»rzy 
lo lw ark u  Vzcąnc7ja G robla, p o w . konotop skiego; 
cukrowm ia n osić  będzie m iano Szczuczańskiej, 
d la  je j b udow y i eksp lo atacyi tw o rzy  się to-

1 Od kereapondentóv  własnych i Ag. Petersa.) 
WIdrtm “wojny.

B erfłn  (AP). Z  Mctzu p iszą do „N ation al 
Z tg .* : O b a w a  p rze in a c za  się w  pan iczn y
strach. K a ż d a  tran zlo k acya  pułkótw budzi po 
dejrzenie, ,ż je st zarządzctiiciu  m obilizaeyjnem . 
M H sk a  kasa oszc^ęduościow u je st kom pletnie 
ob legan a przez żą d aj.\cyi li zu tn tu  w klrdt k p ie­
n iężnych* .

‘Paryż (W l.). Du „J.un-ral" pisz:)
z L ondyn u, iż m inisterstw u w .-j.iy yk/ui-c.iii 
w szystk ie  p o zy cy e  obronn e na T am izie.

(TelefTaai specyalny).

R ybińsk.--IJ sposobienie m ocne. Pszenica ros. 
13 15 rub., żyto w  nat. 115/118 2 0 1.-970  -990 k o p ,
o w ie s  n ad w o lża ń sk i- 550— 575 kop., kam ski 540 
550 kop , gro ch  p astew n y 10. 40— 10. 75 kop., m ą­
kę  żytnia n adw olż. n — r i .  40 kop., kantska .0. 75 
— ti rb „ pszenna— 13. 50— 14 rb.

S y zra ń .— Pszen ica  ros. 110— 135 kop. żyto  —  
97--99 kop.

Odesa.— Z y to  102 kop., o w ies z w y cza jn y  87 
kop., jęczm ień  p astew n y — 90 kop., ku ku ryd za  —  89 
kop., siem ię lnia~e 255 Kop.

M oskw a —  Ż y to  w  rzi. 119/122 zoł.— 112 kop., 
mąka żytn ia  131 kop., kasza grycza n a  —  147 —  
148 kop.

God Sawe the K irg .

Dłjs 2. sierpnia r g n

4}/, Rm j» Aaństw— ■
41/o°/0 Listy ir  :t. Ki™ wak B Ziem  

Listy tast P o łi* w . B . Z iem . .
5a/„ P ożyC zk p rei*  1864 -s

! .  „ 186Ó« .
5a/pObi p rem  S ilkC lj. .Banku.

Z Chin.
P©k(ń (AP). Chiński am basador w  H adze 

L u -C zcn -S ian  m ia n o w a n y  został am basaoorem i 
w P etersb urgu, a “harbiński daotaj L i-U eń-C zin- 
am baSadorem  w  Fiadze.

P ekin  (A l P od łu g in fo rm acyi praso 
w ycli w M o n g o lii 1 T y b e cie  ma b yć  w p ro w a -( 
dzon a o b o w ią zko w a  p o w in n ość w ojsk o w a

Pekin (AP). W  k sięstw ie A la n a n  w yn ik ł 
bunt w śród  w ojsk  m on golskich. R o zru ch y  w* 
S in -In -F u  kom plikują sy fu a cyę.

Na Bałkanach.
‘kóńŚtarttyflO pCil (AP). Na g ra n icy  cźarT  

n ogó rskiej przyszło  do starcia  m iędzy wojskaire' 
cureckietni a czaroogórcaun  P o rta  przypisuje 
in ie ya ty w ę  za jścia  czarnogórcom .

K o ń s ta n iy n o p ó l (AP). z p o w o d u  epidemii 
ch olery  m an ew ry zo sta ły  odroczone

'■ 'W izyta ksiąeia CoR«auęłrt.
Petersburg (AP). D . 23 sierp n ia  o g . 11 

m. 40 w ieczorem  w yjech ał do A n g lii  książę 
Connacight, o d p row ad zan y n a  d w orzec  peter- 
hofsk: przez N ajjaśn iejszego  P an ą.

Podróż króla Czarnogóry-
Cetynia (AP) K ról M ikołaj w yjechał do 

A n tiw a ri. W e d łu g  pogłosek, k ió l zamiei za  od 
b y ć  n iedługą podroż na sw oim  jach cie  w zdłuż 
w y b rze ży  a d ry a ty c l ich w celu p o p raw ian ia  n ad ­
w ą tlo n e go  zdrow ia.

Z P e rs y i.

L on dyn  (AP). D o a g en cyi R eu tera  tele- 
g ia fu ją  z T eh e ra n u , iż w o d leg łości k ilku  mil 

m iasta sto czo n a została  w czoraj r o z s tr z y g a - . 
jąca liifw a. \V ojska S erd k r-A rsza d a , sk ład a ją ce  
się p rzew ażn ie  z turkm enów , zasko czo n e zosta­
ły zn ienacka. W ojska, eks-szach a d o zn ały  p o ­
rażki kL ó ią  trudno będzie p o w eto w a ć. D o n ie­
w oli w zięto  300 ludzi, w tej liczb ie  Serdar-
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N ajw ięcej ro zp ow szech n io n ym  hym nem  naro­
d o w ym  na św iecie  jest hym n an gielsk i, k tó ry  z o- 
kazyi uroczystości ko ro n acyjn ych  w  Londynie, 
tak często  tam teraz ro zb rzm iew a ł. O  jjowsta- 
nlu je g o  k rążą  rozm aite w e rsy e . W e d łu g  jed n y ch , 
sko m p o n o w ać go  m iał H enryk C.arey, angielski m u­
zyk i poeta zarazem  i w  roku 1740 m iał go ś p ie ­
w a ć  po raz p ie rw s z y  —  na bankiecie, w yd an ym  z 
pow odu zajęci*  P o rto b ełlo  p rz e z  adm irała  V ern o- 
ns, W e d łu g  innych w iadom ości, m uzyka jest prze- 
lo b io n a  ze  starych  an gielskich  ballad , m ia n o w icie  
z ballady: „O djazd  F ranklina* z roku 1669 i ze 
szkockiej pieśni z roku 1611. T a k że  p ew ien  u tw ór 
P u re lla , napisan y na k la w ic y m b a ł w  roku 1696, 
m iał za w ie ra ć  tę m elod yę. N ajp raw d o p o d o bn iej­
szą w yd aje  się ta w e^sya, m ianow icie, że  pocLo 
dzenie tego hym nu jest fran cu skie. Pan i Mainte- 
non m iała  podobno w  czasach, k ie d y  zb liża ła  się 
ku starości i staw ała  się pobożniejszą, zam ó w ić so­
bie u L u lli’ego  pieśń, którą w ych o w a n k i z Saint 
C y r ś p ie w a ły  w  sw ej k a p lic y  p o d czas w ejścia  L u ­
dw ika  X IV . Pieśń ta zaczyn ała  się tą strofą:

G rand Dieu, sau vez le roi!
G rand Dieu, ven gez  le  roi!

» V iv e  le  roi!
O ue toujours g lo r ieu x  
L ou is  Y icto rie u x  
V o ie  ses ennem is 
T o tijo u rs soum is.

Pieśń te p rz y  akom paniam encie k la sy czn ej o r­
kiestry, s ły sza ł H andel. P ro sił p rzeło żon ą  zak ład u  
o p o zw o len ie  skop iow an ia  jedn ej częśc i tej z a r ó w ­
no prostej, ja k  uro czystej m elod yi i p o p o w ro c ie  
do A n g lii p okazał o w ą kop ię  k ro lo w i Jerzem u I. 
T en  z a ch w y co n y  m uzyką L u lli ’ego, p o ie e ii n a ty ch ­
miast, a b y  je j użyto  do skom ponow an ia a n g ie lsk ie ­
g o  hym nu n& iodów ego. P o roku  1745 p ieśń  sta ła  
się  p o w szech n ie  znaną, śp iew an o  ją  w e  w szy stk ich  
teatrach i uw ażano za w yraże n ie  w ie rn o śc i w z g lę ­
dem  kró la , p rzez czas trw an ia  re w o lu c y i szkockiej.
Z  A n g lii pnryśzra potem  t» popu larn a m elod ya do 
N iem iec N iem iecki hym n n aro d o w y  „H eil d ir im 
S ieeesk ra n z" śp ie w an y  jes* w e d łu g  tej sam ej m e­
lodyi, co  „G od sa v e  the K m g*.

Z ostatniej chwili.

A k cye .‘Pefersbursk. Miedzynai. R o m e re .
.„ P eU trib . Dyskont.-? 'ożyćzfc. . .

R o śy jsk . d la  Jiandlu Z e w . . .
T -w a .T d lew n i s u li  „S o rm o w o*
BnatSi. Fab. 3 zyn . . . .  
iV> ->Vsch. kol żel. .
P u iiłow sk  . . .
.Bakińsfe. T  w i Natur*,' . . .
K ijo w sk ie g o  B anku Z iem skiego  
Ro«. T o w . kt»p*.lni ziota . . . .
K o ł. fałśr. trasz^ n . . .
M. K . W o r. k o ! ...............................
łśo sk . W ind a w  Ryb. kdi. zel.
ł "  j t  K>zań. k o l e j ......................
Don. ja r jc w tk . T o w . » e t .  . .
„ H a r t m a n * ......................................

S '- l  Pożyczka 1905 1 ..........................
5 %  i  + r. . . . .  . ..
5*/0 Ś w ia d e c tw a  w io ścta ń sk it  . . .
5°/, Pożyczka 1908 1..................... .

U sp osobien ie  z w a lo ia m i p ań stw o w ym i sp t 
koine; z p ap ieram i d yw id en d o w y m i m ocne i .o ż y  * 
w ionę; z p rem tów kam i spokojne.

3
33i

I031/!
103'/*
100

R i t h b T

Dm_ 24-(» sierpn ia  t ę t i  1.

Berlin. W yp łaty  na P e t m b u n  «p. 216425
kup. -16375 

K u f*  w ekslow y na P clertbur* u* * dni

(Od koreępotientów ciasnych)

Proces hr. Ronikiera.
Warszawa (W ł.). W czo ra jsze  p o sied ze­

nie sądu trw ało  c d  godz. 10 m. 45 z r?na d o 
godz. 8 m. 45 w ieczorem . Z e zn a w a li stróż 
dom u, w k tó rym  d okon an e zostało  za o ó jstw o  
S ta n isła w a  C h rza n o w sk iego , re w iro w y , kom i­
sarz —  S zp ig an o w icz, n aczelnik  w yJzia lu  ś le d ­
czego  —  K o w a b k , je g o  pom ocnik —  K u rn a ­
tow ski i o jciec o fia ry  m orderstw a. O statn i, po­
w ołując się  na zeznanir: złożon e n a śledztw ie, 
Ó św iadęzyl m ocnym  i p rzekon yw u jącym  g ło ­
sem : „O skarżam  o zam ordow an ie sy n a  m ojego 
£ lk o  R on ikieiis i je g o  k o m p a n ię*. C h rża n o w - 
ska, m atka, p łakała  ze w zruszen ia i m dlała n a  
w idok dow od 5w  rzeczo w ych  mordu; w ‘ zezn a­
niach podnosiła  za le ty  charakteru  za b ite g o  s y ­
n a. Uczeń M eoitz po n ow n ie potw ierdził, iż 
w idział R o n ik iera  razem  z C h rzan ow skim  w 
dniu za b ó jstw a.

O tw e r c it  w y s t a w y

W a r s z a w a  (W l.). D ziś w  połudn ie n a stą ­
pi otw arcie w y sta w y  jsrzem yslo w o-sp ożyw czej.

R o k o w a n ia  frem c.-n iem ieck ie.

Berlin ( W ł ). W y ż s z y  urzędnik m iniste- 
ryum  sp raw  zagrr.h ićzn ych  o św ia d czy ł k o re­
sp ondentow i „K u ry e ra  W a ,'śza w sk ii g o * , iż 
N iem cy życzą  sobie n atych m iastow ego  z a ła ­
tw ien ia  sp ra w y  m arokańskiej, ale w  interesie 
handlu niem ieckiego nie zad ow oln ią  się ep raw ą 
d rzw i o tw artych , g d y ż  p o stan o w iły  za p ew i ić  
pełną sw ob od ę h an d low i sw em u w  M aroku.

BeHIn (W L). X a n c 'e rz  B ethm ann H o llw ę g  
n ow rócił z K  ,eiu i d oręczył d ecy zyę  cesa rza  
W ilhelm a K id erlen -W a ech te ro w i, z k tórym  d ziś 

1 m a od b yć n arad ę Cam bO i

P o d ro że n ie  p iw a .

PTiZłlO (W l). B ro w a ry  tutejsze podniosły  
cen ę p iw a o 2 k o ro n y  n a hektolitrze. W s z y ­
stkie b ro w a ry  czeskie p o stan o w iły  uczyn ić to 
sam o.

W sprawie wyodrębnieniu parafii.
Petersburg (W ł.). R o sya n ie  - w łaściciele  

w il w  parafiach kuvenepskiej i n ow okirch ow - 
skiej zw ró cili się z p rośb ą  o n iew yo d ręb n ian ie  
w spcnpnianych p a rafii, p o n iew aż zad ow olen i są 
z istn iejących  w aru n kó w .

W y b o rg  (W l) . O trzym an o tu w iadom ość, 
i i  projeKt p rzyłączen ia  części gub. w ybo rskiej 
do peterSDtirskiej sp row ad zi się do w y o d rę b ­
n ien ia  7 k w ad rato w ych  kilom etrów .

Zaprzeczeme
Petersburg (W L). N aczelnik p etersb u r­

sk ieg o  w yd ziału  o ch ran y  zaprzecza, jaK o b yin ia l 
zająć stan ow isko  T ołm aczew a.

A r e s z to w a n ie .

4* «W, p fcży ę .ik *  19U5 »
4C' ( rents p*fitw ttv r 1894 r .
Ktnńfj. jril. kredyt, too rb
D | w n t t  p r y w a t c e  . . . .
U s p o s o b ie n ie  m o cn e.

Paryż.--Wjqrf»^i| u *  i^eieDsbu.-f 
L  -na uajnlfsra 
( l w i  it-śfwlirż***
4*>„ n tK . paftstwowh 1894 r.
* V ł* ',  M .  - f i l l  I 1909 I ...................................

p«*yC*k» r « * v  aa rjo o  r.
Mi te prywatne 

Usp< so b ien ie  b a r d z o  m o cn e .
Londye.--5 %  u n ty s r .*  roayjaa* «qot r

* »°/« pot" *rk:a roayjakm  1 9 0 9 ' DPX k u p  
U sp osobien ie  maone.

Am»twdaąt.-^5'‘ , pożyć*Jt_ rofyjska tqo6 r.
łD ń / , p o ż y c tL *  ■ i-ny sK* ipną * 

W ied t-r  5J. p o ż y c z k a  r o ś ^ s k a  1906 r.

100.30

216.55
3*/gu/o

266.00 
atOoc,

100 90
104.00

IO3I  4 
IOO

0Óa f 
103.30

Petersburg
preioB, skarbnik 
ło w có w .

(V rł.). A re sz to w a n i zostali: 
i buchalter zw iązku  m eta-

Wywó? cukru
Pet3"sburg (W ł.). N arada  p rzed staw icieli 

kolei i T -a tw  te g iu g i p o s ta n o w in  p iz e d łu iy ć  
n a rok  czaso w ą taryfę  zn iżo n ą na cukier w y ­
w ożon y z R o sy i przez O d esę  do l  urcyi i Buł- 
g a ry i.

Nowj projekt prawa
Petersburg ( W ł ) P o d łu g  p o gło sek  opra- 

ci.w nic się projekt o p ia w a ch  b  jó żeto w y ch  se j­
mu fin landzkiego. P o d iu g projektu te g o  sejm  
m a b yć p o zb a w io n y  p ra w a  odm aw ian ia  k re d y­
tów  na p o trzeby paftślw ow c.
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N. D IE C H TIE R O W K re szcza tyk
N ° 50.

O trzym an o wielki w ybó r  przyb o ró w  do drzw i okien 
i pieców. Magle, w yżym aczki,  naczynia  „ T e r m o s 11,

!j m aszynki do czyszczenia  d y w a n ó w  i posadzek. N a c z y ­
nia niklowe, miedziane, alum iniowe, em aliow an e i w s z e !-1 i
kie narzędzia gospodarskie . 3/36
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Opuścił prasę zeszyt Yl-ty

„Dziejów Porozbiorowych Lilwy i Rusi’
T R E Ś Ć :

D zieję in surekcyi K o śc iu szk o w sk ie j 

i R u si,

I L U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

n ycb  179 4  r. —  O d ezw a  R a d y  N ajw yższej N aro 

d o w ej L 'te w sk ie j do L itw in ó w . —  T . K ościu szk o , 

L itw ie  gen era ł polski. —  P ieczęć R a d y  N ajw yższej Na

ro d o w ej L itew sk ie j. —  P ieczęć D ep u tacyi Cen 

traln ej W . K s. L itew sk ieg o . —  Jakób  Jasiński. — 
P ieczęć  o statn iego  podskarb. w ielk. litew skiegt 

Jan  O sk ierk a , strażn ik  p o ln y  W . K s. L itew sk ie- M ichała O g iń sk ieg o . —  G en eral T o m a sz  W aw rzec-

go . —  P lac ra tu szo w y  w  W iln ie  na początku  k i.— Jan C h rza n o w sk i, ostatn i n aczelnik  a rtyleryi

N IK  w . —  K s. F ra n ciszek  K saw c-ry B ohusz, w y- litew skiej. —  Nz „C a z e ty  N arod ow ej*  z lipca

bitn y d ziałacz w  ep oce p rzy g o to w a ń  irsu re k c y j-  J794 roku.

Cona zeszytu  kup. 35, z  p rze sy łką  kt-p, 40.
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30.

Z a m ó w ie rta  w ra z z  opłatą n a „D zie je  Pc-roz m orow e L itw y  i R u si*  n a 6, 12 i 24 ze szytó w  p r z y j­

m ują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Nc 38i oraz w szy stk i

k sięg a rn ie  w kra ju  i za g ra n icą .

Szczegółow y prospekt na żądania wjayJa się bezpłatnie.
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NAJWYGODNIEJ NABYĆ MOŻNA
W znanym magazynie
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io r.e i p r o
centow ej z a w a r­
tości V. '.'łajcie 
w szęd zie  p o ­
w sze d n i. zumie | 
m arki „G w ia z ­
da" lub „A lb e rt"  l 

gw aran tu jące  
w yso k i gatunek I 
tom asów ki p rz y j 
określ, zaw art. ] 
procent. 1-7981

Fabryka  W yrobów Metalowych
DOM HANDLOWY

1 1  
w KIJOWIE.

l i i i  i m  - nailm

Najnowszy pożyteczny

szczeg.

e tnich m ieszkań, 
bardzo w ażn y  dla 
p ro w in eyi, ma się 
bow iem  m ożność 
sam em u ga zow ać 
żądane napoje. C e ­
na svfon u 3.50 i 
kapsuł, (sparklots) 
tuzin 95 kop. Z a ­
m iejscow ym  \vvsy 
lam y poczta za za ­
liczeniem . S p r z e ­

daż h u rtow a i d eta­
liczna. Główne i w y  
łączne przedstawiciel­
stwo i 'sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za 
cliodniego — Magazyn 
go sp o d arskich  w y r o ­

bów  sta lo w ych

Ed. B R f SEC
K ijów , K reszczatyk  

Nr 44. TeJ. 414.

P o s t u k u j e  się od w rześnia w ulne- 
go  c ie p łe g o  pokoju  Pmoże być ośw ie 
tlen. e lektr. oraz obiady) dla stałych 
so lidnych  lokatorów . O fe rty  proszę 
okładać w  red a k eyi „ I .u d u 'B o ż e g o 11 
W ie lk a  V, łodzim iersó a 12. 3740

..P R flftfl'
f\ £ n £ luk y. 

JńHHtPn.1b«błlh 
-SOflk *' Lr jLlHtiiPCO* i.ĄJMyt

N ow o o tw a rty  sk ład  J. Połujan
w  K ijo w ie  na P rzystan i. 01 . P ocza- 
jow. 32. T e l. 22-82, C en y  najniższe. 
D rw a b e r linow e n a jlep sze. 2360

o sprzedania gn ia d y  o g ie r E 
den, czyste j k rw i 10 łat, 2 arsz. 

3 i pół w e rsz . od S k o cz-B o ja  i D ark- 
Launten. C m ag. Ks. L u b o m irsk iego  
B ia ła-C erk iew . P u łk  U łan ów , p od­
poruczn ik D ekański. .3348

Nauczycielka w  śred. w ieku , p o ­
siada frauc., niem ., p olski i m u­

zyk ę, m oże p rzy g o to w a ć  do gim naz. 
w  zak resie  niż. klas, poszuk. pos. na 
w yjazd . . R ad zyń  gub. s ,e d leck a  dom 
p u łk o w n :ka H ineza d la  Z . A . .3468

O ę s l o  dają się słyszeć narzekania, że najlepsze nawet

Sieczkarnie
mają c ę t k i  chód, w yd ają  mato sieczki i psują się n a d m ie r -I 
nic, a wreszcie zupełnie przestają ciąć słomę, w ciskając ją 
tylko między noże a stalnicę. P rzy czyn y  tego  należy  szukać 
przi dewszystkiem w tern, że sieczkarnie są

•  9 llu> " ‘ “ “ " " Jzaopatrzone w noże I DRZEWO OPAŁOWE
W I i  Now o o tw a rty  sk ład  J. Połujan

złego gatunku, podlegające łatwo stępieniu i zw iększające 
w tedy niepomiernie silę potrzebną na cięcie sieczki. T y lk o  
noże z n ajlepszego gatunku stali, zrobione w fabryce,, co od 
szeregu lat doskonaląc sw oje  w yro by, opiera produkcyę nie 
na wątpliwej wartości sekretach majstrów, alf] na n ag ro m a ­
dzonej w iedzy  fachowej i ogromnem , tylko w  takiej fabryce 
możliwem, doświadczeniu, mogą przedstawiać p e w n e  gw a- 

I ran eye  co do swej dobroci.

W s z e ch ś w ia to w a  s ła w a  największej

A u g i e l s k i i )  F a b r y k i

BI1 9 S & C-
w Sheffield

daje wszelką pew ność, że noże, w ypuszczon e z jej zakładów, 
stoją na w yso k o śc i  sw o je g o  zadania. P otw ierdziły  to liczne I 
próby, między innemi dośw iadczenia  przep row adzon e przed 
kilku laty przez stacyę ocen y  maszyn przy  Muzeum P rze­
mysłu i R o ln ictw a  i ogrom ne rozpow szechnienie  tych noży 
w naszych g o sp o da rstw a ch . Jeżeli wziąć pod u w a g ę  ich dłu­
gotrw ałość,  odp orn ość  na w yszczerb ianie  się i najdłuższy 
czas, jaki m ogą p ra co w ać  bez stępienia, przekon am y się, że 
oryginalne noże B U R Y S A

pracują najtaniej i najlepiej,
L iczn e  prób y  naśladow nictw a, dochodzące do staw iania  

na noż.ach innych w y ro b ó w  marek, m ających na celu pod- [ 
s z y w a n it  się pod firmę Burys'a, p rzekon yw ują  nas najlepiej, 
że noże te cieszą się slusznem zaufaniem odbiorców.

Szczegółowe opisy i ceny
najlepszych  angielskich n o ży  do sieczkarń B u r y s ’a jak rów-’ I 
nież m aszyn u ży w an y ch  w rolnictwie, znajdują  się

Przybory do podróży w ali;
sery, fu tera ły  na broń i ap araty  fotograf

p. K u fry,
lizy, nese

ry, lu te ra ły  na bron 1 ap araty  io to g ra iiczn e  i t. p

w  zak ład zie  Henryka Hoyera na i W Urtzl i S  w ie
w  W iedn iu ). Kreszczatyk Y° 38  w  podwórzu. P rzyj 

m uję re p a r a c y e  i zam ów ien ia. R obota e le g a n ck a  i m ocna. 202

„i. A . B A S Ó W  i S y n u

w Kijewie.

P adół ul. A le k sa n d ro w sk a  d. Fołom in Ns 46. T e le f . Ns 20 28. 
Jaros ław sk ie  i K o stro m skie  Płótna. B ie lizn a  sto ło w a, chustki do 
nosa, hafty szw a jc . Gotowa m ęska i dam ska b ie lizna. K o łd ry, 
m adepolarn, cherting, batyst, grinsbon , fasone, pika, pończochy, skarpetki, 
tiul fira n k o w y  etc. 3612

n

2 - c h  u c z n i
na ca łk o w ite  utrzym anie w centrum  
m iasta. C ena p rzystęp . R ejiarsk *  32 
ni. B. A . 3405

T)la u czą cy ch  cię

panien i dzieci
ca łk . utrzym ., opieka, lek c. muz., kon. 
franc. S trze le ck a  20 m 10 z W . - Pod 
w aln ej H! K o ryck a. 3557

Potrzebna w ieś  do d w o iga
dzieci, znaj. dobrze  jęz.: p olski, ros. 
i n iem iecki prakt. C h ło p ca  przygot. 
do 2 ki. A d res: H erm an ów ka gub.
kijów . M akijow ka Ż u ła w sk i. 3586

MAGAZYN o p t y c z n y
Najnowszych wynalazków

w. ADAMOWICZA
przeniesiony z K r e S z c z a . y K u  na 
PROREZNA w p ro st Puszkińskiej 

Wielki w ybór w a g  do zboża  i t. p. 
O kulary, binokle, lornetki, 
p rzyrząd y  m atem atyczne i lam p. 
ki elektryczn e. 3591

C + i i r l o n ł  Rz -m atem at. w yd z. po- 
O  l l l U O i l l  szuk. k ' repet., ma so­
lid. reko m en d acye. T a ra so w sk a  23 
m. 13. Student J. Z . 3606

W m o i a t l f i i  P°=’/ukuJe P°- 
lr 0 . j < | l l \ L .  sad y  lub czaso ­

w e g o  o d p o w ied n iego  zajęcia- Mam 
św iad ectw a. A d res: poczta B ra iłó w , 
gu bern ia  podolska, poste - restante 
M. A .  3671

2797

Ważny wynala
Zńk. W o d ę, w ino 
m leko i w sze lk ie , 
go  rodzaju  napo 
je można gazo­
wać domowym- 
sposobem zapo 
m ocą u lep szo n e­
go syfonu .,PRA 
H A ". O trzym uje 
się hygienicziiy. 

św ie ży  i 
ur żyje 

nm y na­
pój" A- 
paratren 
iiiezb<;d- 
ny dla 
każdego 

w  lecie, 
tak dla m ieszkań 
e ó w  m iast, jak  i

w ysy łan ym  darmo na każde żądanie przez firmę

A l f r e d  f k o d z k i l
WARSZAWA, S en atorska  33.

P o trzeb n y  m ł o d y  o z ł o w i e k  do
zajęcia  b iu ro w ego . O ferty: Poste-
restante. P oczta  K reszczatyk , oka 
z ic ie low i kw itu  Mś 3680. 3Ć80

Q t n H o n ł ’ n , a t * m a t y k » Pra k t- 
O l U U C I I t  poszukuje  lek cy i na
go d zin y  lub za stół i m ieszk. S p ec.
mat., łacina, n ow e jęz . K reszcza tyk
41 m. 33 dla A . W . 3683

1 przepisywania 
r.a maszynach,

KIJÓW, Kreszczatyk 4 2 . Skrzynka poczt. 207. Teief. 2 8 -6 4 .
O R G A N I Z A C Y A  rachun kow ości.  Sta le  prow adzen ie  l*a 
c h u n k ó w  w lokalu B iura  na podst. nadsyl. rap ortów  i na 
m iejscu przez utrzym. z ramienia B iura  specyal. ractimistrżów 
Sporządz. bilansów  i sjinaw ozdań roczn ych . R ew i 
zye i ekspertyzy- D ziały  m ajątkow e. Porady buchalteryjne.

Likwiilacya. Zarząd majątków i domów.

v LUNA
N ajn ow szej kon strukcyi. 
E fek to w n y w y g lą d . 
Duża siła św iatła.
M ały rozchód nafty. 
N ader ła tw a  obsługa.
D łu g o trw a ła  sp raw n o ść. 594

Cenniki g rab s  —  franco.

A H ra c*  K re s zcz a ty k  JY» 5. Telef. 9-27 i 25-13
n u l  Telegraficzny „Em bu — K ijów ” .________

W p ierw szorzędnym  m agazynie

P. Wranczan i P, Gyfrynowicz
Jia

B IEL IZN E

P ro re zn a  JVS 9.
n ad ch od zący sezon 

otrzym an o w lele 
kraw aty, 
rę k a w iczk i,

najlepszych rosyjskich  i 
/agranicauyeh fabryk. 3610

p fow ości 
PALTOTY.

Specyalna farfiiarnia i — 
=  chemiana pralnia ubrań

« a j o © w a
Kijów, Prorezna 2, te l-16-63.
P rzyjm u je  do chem .ez. prania: je  

d w abie, w ełn y, plusz, atłas, kostyu 
m y, suknie, szyn ele , kitle, tużurki 
szlafroki.

P rzyjm u je  do prania: bieliznę, 
ko łn ierzy k i, m ankiety. P raso w an e  
w ed. zagran icz. m etody.

Zam. term. wyk. w ciągu 5 godzin.
Z a m iejsco w ym  obstalunki w y s y ła m y  

za  z a liczk ą  p o czto w ą.
F irm a odznaczon a za sw ą  sp ecyal- 

ność w yższ. nagrodam i na w ystaw ach : 
Wiedeńskiej w ielk im  złotym  m eda­
lem , k rzyżem  h on orow ym  i d y p lo ­
mem; Rzymskiej w  y. 1911 w ielkim  
złotym  m edalem , o rłem  i dyplom em  
h o noro w  j m. 3287

W ZAKŁADACH! NAUKOWYCH

Z o f ii  W o ł o w s k i e ]
w W arszaw ie, P iękna 28, te l. 73 60.

Z ap is  od dnia i-g o  w rześn ia . E gzam iny w stęp n e dnia 15 i t6 wrze.-- ia. 
P o czątek  le k cy i dnia 18-go w rześn ia. 3787

: 3S0S3SS 3®30g3ć3S8E$88
O  O  M ,  B A N K O W Y

D. Mierzwiński i S-ka
Na sezon bieżący poleca:

Ż N IW IA R K I W O O D  A  i inne 

K O SIA R K I. - - - - - - - - - -
Mloćarnie konne i garnitury parowe.

NAWOZY SZTUCZNE.
Worki, szpagat dowiązałek i wszel- 
—  kie narzędzia rolnicze,

Centryfugi.
Kupno nasion:

Wyłączne przedstawicielstwo na kra] Poł--Zach- naj-j 
lepszych pługów krajowych z i z

| „ ] a n  Zawadzki i S-ka “ |
3234 i s

W obyw atelskiej rodziinie przyj 
cię jed n ą lub d w ie  uczące się p a­
nienki z całodzienn em  utrzym aniem  
lub stałą  lo k a to rk ę  z obiadem , pokój 
osobny. C en a  um iarkow ana. P ro­
rezna 14 m. 1 1 .__________  3690

zak ład  N. S z cze rb o  
N e fcd o w ie za  p. firm ą 
„W . W . B osiack i". 

7 zauł. M icha łow sk i 7. Sum ien ­
ne w yk o n an ie . C en y utr arkow an e.

37 ' °

Posady nauczycielki
poszukuje osoba z gim n. w yk szta łć  
grunt, znajom . fr., nietn. teor. prakt. 
m uzyki. Sum y eh arko w sk . gub 
poste-restante Nr 887._________ 3728

Katolik
Poszukuje m iejsca o b jazd o w ego  albo 
leś-iika, posiada św iad ectw a, obez 
nany z p ro w ad zi niem leśn ych  k u l­
tur. Ł a sk a w e  o ferty  uprasza nadsv 
łać: K ijó w . T ata rsk a  ul. d. JSs 26. S. 
P ie tra s zk ie w ic z .______________ 3733

w WARSZAWIE.

Dia udostępnienia prenumerat. „Dziei 
nika Kijowskiego* nabyci: na wa 
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym domu poi 
•kim, porozum ieliśm y się z w ydaw c: 

mi i odstępujemy

po cenie zniżone]
w yłącznie tylko nascym prenumer* 

torom.

Dzisje Polski
D-ra Feliksa Konecznegc
a tomy, 80 ilustracyi ilinicza, duża 
m ip a  Polski z pedziaiem  na w oje 
w ództwa. Cena dla prenumeratorów 

.Dziennika Kijowskiego*:

Rb. I kop. 60
(w  ozdobnej opraw ie).

Kraków
R ys historyczny do p ołow y X V II »

Rb, E
( o . n a  k . l ę p a r s k a  r b .  9 ) .

(W  ozdobnej opraw ie)
Na piaw incyi, w ysyłam y za zaliczę 
niem z dołączeniem  kosztów prze 

*v<ti

naatępujęce rzeczy : 

kuferk i, walizki^ sa k ­

wojaże, nesesery , ple­

dy, portpiedy, pudeł­

ka, poduszk i, paski.

P e te rsb u rsk a  fab ry k a  bie­
lizny i k ra w rtó w

R. M. HERSZMAN
P ro rezna  2. Telef. 282.

P rzyjm u ją  się obstalunki, 
p rzeró b k a  i zn aczen ie  b ie ­
lizny. C en y sum ienne i 
stałe. 3757

W domu przebudów.
As 18 p rzy  u licy  P ro rezn cj są do 

w yn ajęcia  3724

3 mmsz. po 5,617 pokoi
ze w sze lk iem i w ygodam i 

tegoezesn em i. O d p o w ied n ie  pod 
kantor. W ia d o m o ść  u rzą d cy  do­
mu od g u  do 5 codziennie.

W pańskiej sadybie z ogrodem , 
font. 7 w yg . stajn., 5 pokoi (moż. 7- 
6-4-3) M .-D orch ożycka 19 A . 3681

Całudł. utrzym.
30 rb. E un duklejow ska 80-12.

dla 2 uczni lub 
sta łych  lokat, po 

37®1

Poszuk. za jęc ia  bitir., k a s y e r , 
lek. luli m iej. do począł, 

dz., zarz. dom. K re sz cza iy ck i zaułnk 
16 m. g.______ !______________ 37®*J

Poszukuje miejscanaćieî
panienka z g im n azyaln rm  w yk szta ł 
ccniem , znatąca praktyczn ie  i teorc 
tyczn ie  jeży k  franc.. począt. niem, i 
muz. p. W in n ica, C h leb n a  ul. dom 
S in k o w sk ieg o  d la  St. D ąbrow skiej.

_______________  3775 <
posz. pos. naucz ka 
7. gim n. w ykszt., 

zna jęz. fran. pr. i teor., niem. teor., 
m uzykę, p rzy g o to w , do star. klas 
K le jg e lsk i zauł. ir  — 11. _______ 3774

Na wyjazd

pensyonat p ierw szo rzęd n y, 
d la  p rzej. na 

czas dłuż. i król. 
kom fort, e iektr. ła/., kuchnia dosko 
nała. K ra k ó w , S tra sze w sk ieg o  5. I p, 
__________________________ 3777

Gimnazistka
(m edal złoty) p rzyjm ie  kond na w si. 
O fertv : jiocz. M ielnica gub. wnłyns., 
m a j. M iryn d la W . M. 3776

Stud. star. kursu posz. Irkcyi na 
w yjazd . Pc siada so lidne referen . 

T rieeh sw iatitie lsk a  ul. 4 w  pod w . 2 
o ficyn a  .V: ió  hotelu od 11 i i 4 6

______________________ 3779

Nauozycie lka  w yk szt. zagran icz. 
pos. pols., frane. dosk., niem . 

teor., poszuk. pos. dem i-pl., lub do 
tow arz. L istów . N esterow ska 26 m.5*,

3741

Redaktor odpowiedziamy:
Staniałam  Z ie liń sk i.

P rzeds ięb io rstw o  handlow o - 
przem ysłow e , , FORTUNA11 w
K rak o w ie, ul. W iśln a  L. 4, G alicya , 
kupuje i p rzy jm u je  do ściąg n ięcia  
w sze lk ie  p reten sye  ku p ie ck ie  i pry* 
w atne, tudzież w ie rzy te ln o śc i h ip o ­
teczne, sp ad k ow e i inne sad ow e do 
zrealizow a n ia  w  G alicy i. Nadto ku 
ptije realn ości i m ajątki z iem skie , 
o d p rzedaje  następnie pod d o go d n y­
mi w arun kam i, w zg lę d n ie  p rzy jm u je  
w  adm in istracyę na w ła sn y  lub  osób 
trzecich  rachunek, o ile  m ajątki te 
znajdują się w  G alicy i lub A u stryi, 
p rzep ro w ad za  także p o /yczk i ;liipo 
teezn e. ■ , 3® *

. 0 ,  1 5 ,  2 0 .  2 5  j a f K t r
jat, ziem sk. bez po. r. dników . W in  
.lica o kazicie l. 3 rb. Nr 254968. 3752

Potrzebny lokaj f X r’
w iek  średni, na w yja zd . W y m a ga n e  
doskon ałe  św iad ectw a. A d res: p. Bia 
ła -C erk ie w  W . P. M encel. 3730

Potrzebny kuebarz
k a w a le r, polak, na w ieś, zn ający  się 
na p ie c z y w ie  ch le b a  i bulek. W y  
m agane są d o b re  św iad ectw a. Z w ra  
cae się do B iałej C erk w i W .P . Mcn- 

_________________________ 3758

Magdzyn broni
i. Kamlńsklego

P r o -  r z n ą  M  2 .
S trz e lb y  angiel. belg. 
i rosyjsk. faDr., r e w o l­
w e ry , narzędz. m yśliw . 
i ry b . a ró w n . ro w e ry  
O kazyjn ie  sp rzed , się 2 

strzel. L ie g e 'sk ie j manuf. i N o w o t­
nego ku rk 2933

Leśn iczy
(śred. fach . w yk szt.) T o  letn. praiu 
m o gą cy  ró w n o cze śn ie  zając posadę 
ło w cz e g o , zn a ją cy  urządzen ie  bażan 
ciarni i h o d o w lę  zw ie rzy n y  poszu 
kuje p o sa d y . A d res: B ia łą  C e rk iew  
gu b  k ijów ., kantor B en tko w skiego , 
tam że le ś n ic z y  p ran tyk z w ielo letn ią  
p raktyką.___________________37 '  3

Pensyonat d la  k szta łcą cy ch  się 
panienek, op ieka, k o re p e ly cy a  

W  -P od w alna Xs 16 m. 9 od 4 — 6 g.
_________________ 37 30

łutynow. nauczycielki! ir.u:yki
u d ziela  le k cy i na fo rtep ia n ie  i przy- 

o tow uje  do szk ó l m u zy czn y ch , (io- 
olew.-:i:a .N? 10 ni. 8. 3731

D rukarnia P o ls k a  w Kijowie, ulica Kreszcnatyk >6 38. Wydawcy: Tom asz Micliaf0*«pkba 
Antoni C ztrw iA ski

02078292


